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Rok II. 


NOWINY ZA- 
GRANICZNE. 


W alKa przeciw  klasztorom, 


Paryż. Rada ministrów u- 
chwaliła przepisy w jaki spo- 
sób ma być wykonane uchwa- 
lone przez parlament wygnanie 
zakonów. Sądy zamianują li- 
kwidatorów celem  spienięże- 
nia majątków tych zakonów. 
W miejscowościach, w kté- 
rych oprócz„szkoły, klasztornej 
nie ma innych szkół, wolno bę- 
dzie trzymać ją otwartą do la- 
ta, we wszystkich innych mu- 
szą być zamknięte w przeciągu 
miesiąca. Wszyscy prefekci i 
merowie otrzymali surowe roz- 
kazy ażeby pod osobistą odpo- 
wiedzialnością a E 
wydane rozporządzenia i obro- 
nili świeckich nauczycieli od 
wszelkich zniewag. (4 ~. 
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Spisek na cara. 


Rzym. W Neapolu aresz- 
towano bogatego żyda rosyj- 
skiego Geerza.  Uwięzienie je- 
2o dokonane zostało na gpod- 
stawie wskazówek udzielonych 
wolicyi włoskiej przez rosyj- 
skich szpiegów. Przy aresztc- 
wanym znaleziono ważne bar- 
dzo papiery, z których wynika, 
że Gorz miał stać na czele 
spisku w celu zgładzenia cara 
w czasie przybycia tegoż do 
Rzymu. Geerz umknął przed 
laty z Syberyi,, dokąd skaza- 
ny był na wygnanie. 

Błaga on by go nie wyda- 
wano Rosyi i nie udzielano pa- 
pierów u niego schwytanych 
szpiegom rosyjskim.  Twier- 
dzi on, że papiery tejspowodu- 
ją ruinę wielu rodzin rosyjskich 
w kraju. 


Senzacyjty proces. 


Celowiec. Wielkie i ogól- 
ne budzi zainteresowanie pro- 
ces, który się tu rozpoczął o 
zbrodnię usiłowanego morder- 

R m" ? 
stwa i kradzieży przeciwko To- 
maszowi Maszek. Według ak- 
tu oskarżenia, miał on skraść 
‘pewnemu księdzu $800, poczem 
usiłował go-otruć, dodając do 
wina mszalnego cyankali. 


Adm. Dewey przeciw Niemcom. 


Berlin. Nadeszły tutaj u- 
rzędowe wiadomości o rozmo- 
wie, jaką miał admirał Dewey 
z jednym z dziennikarzy. Oto 
omawiając rezultat manewrów 
fiotyli amerykańskiej odby: 
tych w Styczniu br. na morzu 
Karaibskiem, rzekł Dewey: 
Te manewry naszej marynarki 
były bardzo dobrą lekcyą dla 
Europy, a szczególniej dla ce- 
sarza Wilhelma. 

Łatwo sobie wyobrazić, jak z 
powodu tych lekceważących 


słów prasa niemiecka traktuje 


Deweya i jakiemt grubiań- 
stwami go obrzuca. Ale jak 
się zdaje, zażąda poseł niemiec- 


ki w Waszyngtonie wyjaśnie- 


nia tej sprawy wobec wysokie- 


go stanowiska, jakie Dewey; tacy polscy 
| nienawidzi ich ogół amerykań- 


zajmuje. 


jrzyść murzynów, oświadczył, 
iże daleko niżej stoją od nich 


Waszyngton. Pręzydent Roo- 
sevelt przyjął na audyencyi ad- 
mirała Deweya, który wyjaś- 
nił zupełnie tę sprawę, wyra- 
ziwszy ubolewanie, że nie pro- 
sił dziennikarza, z który m`roz- 
mawiał, by nie wspominał je- 
go nazwiska. 

Londyn. Cała prasa an- 
gielska zajmuje się żywo, sło- 
wami Deweya i omawia przy 
tem lekceważące traktowanie 
Niemiec za rządów Roosevel- 
ta. Wilhelm jest ogromnie 
dotknięty postępowaniem? pre- 
zydenta Roosevelta. Przed kil- 
ku dniami dopiero nadeszła tu | 
wiadomość, że Stany Zjed.uod- 
rzuciły zaproszenie cesarza, a- 
żeby ich flota odwiedziła fort 


ski, zmuszony się z nimi sty- 
kać, bosą jeszcze brudniejsi i 
jeszcze mniej cywilizowani niż 
Polacy.. 

Na następnej sesyi ograni- 
czony ten poseł, odwołał jed- 
nak tę insynuacyę. Nasz po- 
seł Szymarek wziął go bowiem 
na stronę i zapytał, czy |kiedy 
w życiu widział jakiego polaka. 
Poseł Szymarek podobno fak- 
tycznie był pierwszym_i to go 
tak zbiło z tropu, że święcie 
mu przyrzekł, że błądź napra- 
wi. 

W Racine 40 małżonków pusz- 
cza w trąbę połowice. 

Racine, Wis. Policya tutej- 
sza obecnie ma do poszuki- 
wania 40 niewiernych małżon- 


niemiecki, R Policz PTZY” | ków, którzy zostawili naj łas- 
chodzi sprawozdanie o słowach | „e Josu swoje] rodziny. zj Cała 


Deweya. Jestto 3 oczywistym 
dowodem,fże Wiinelm nie ma 
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czego szukać w Waszyngtonie. 


Ma być mianowanym. 


Poznań. Ks. Stablewski, ar- 
cybiskup poznański i gnieźnień- 
ski, ma wedle doniesienia jed- 
nego z pism włoskich, mających 
styczność. Watykanem, otrzy- 
mać na najbliższym konsysto - 
rzu godność kardynalską. 


Nowiny Krajowe. 


Grożą strajkiem 


Bay City, Mich. — Za roz- 
porządzeniem F.  Wilhams'a, 
prezydenta unii górników w 
dys'rykcie Michigan, zawieszo- 
no wszelkie prace w kopalniach 
michigańskich w oczekiwaniu 
rezultatu konferencyi właścicie* 
li kopalń i reprezentantów unii 
górniczych, w ofisach Jana Mi- 
tchell, prezydenta Stowarzy— 
szenia górników, w Indianapo- 
lis, Ind. Rozkaz ten wszedł w 
życie lgo kwietnia. Deklara- 
cya formalnego strajku zależeć 
będzie od rezultatu obrad z o- 
peratorami. Palacze, inżynie- 
rzy ı pumpmani pozostaną ną 
stanowiskach w celu dogląda- 
nia kopalni i nie opuszczą 
miejsce swoich chyba że formal- 
ny straik zaorderowany zosta- 
nie. Strajk ten dotyczyłby się 
około 2,500 ludzi. 


Śledztwo w sprawie nadużyć, 


Waszyngton „Sześciu najlep- 
szych inspektorów pocztowych 
otrzymało od pocztmistrza je- 
neralnego nakaz Roosevelta, 
ażeby bezwzględnie prowadzili 
energiczne śledztwo w sprawie 
nadużyć pocztowych. 


Polacy i murzyni. 


Madison, Wis. W czasie 
debat nad biłem o mięsza- 
nych małżeństwach, który ma 
zapobiedz łączeniu się w mał- 
żefństwa białych z czarnymi, 
jeden z republikańskich asem- 
blymanów, niejaki Barker, 
srodze ubliżył polskiej narodo 
wości. Przemawiając na ko- 


“u 


i daleko więcej 


lista opuszczonych „rodzin z ca- 
łego roku jest 40. Książki zaś 
agenta biednych wskazują, że 
20 kobiet otrzymało od miasta 
pomoc w ciągu roku. Żadna 
opuszczona kobieta nie wie na- 
wet, dlaczego czuły małżon ek 
odszedł od niej, i gdzie się o 
beenie znajduje. 

Adwokat dystryktu Gittins 
starał się tę sprawę poruszyć, 
lecz niewierni mężowie znajdu 
ją się w innym Stanie. 


Brutalny napad. 

Haniebnej zbrodni dopuścił 
się Józef Muchowski z Mil- 
waukee na młodej żonie Jana 
Czarneckiego w South z;Mil- 
waukee. Wszedł on do mięsz- 
kania Czarneckiego w środę 
po południu, gdy kobieta my- 
ła podłogę, ubezwładnił ją, za- 
tkał jej usta, obwinął kołdrą 1 
przywiązał do łóżka, a doko- 
nawszy kryminalnego napadu 
na bezbronnej kobiecie, prze- 
szukał całe mieszkanie i za- 
brawszy $70 w gotówce, złoty 
zegarek, łańcuszek i odzienie, 
ułotnił się, nie pozostawiwszy 
po sobie śladu. 


Kobietę znaleźli sąsiedzi pra- | %, 


wie uduszoną. Stan jej jest 
groźny. Napastnik był dob- 
rze oznajomiony z położeniem 
i miejscowością. W polskiej 
okolicy panuje ogromne obu- 
rzenie przeciw zbrodniarzowi. 
Policya wyjęła warrant i po- 
szukuje brutala. Ma on ro- 
dzicówi krewnych na połud- 
niowej stronie miasta- Przy- 
puszczają jednak, że Muchow - 
ski wyniósłsię z miasta. Zbred- 
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Polscy robotnicy zabici. 


do wybierania węgli z wagonu. 


sńu, a kalecząc trzech innych. 
Stan ich jest krytyczny. 
— i 
Do szan. Czytelników; 


kee i okolicy. 
Adm. „Tyg. Katolickiego.“ 


Z Streator, Ili. 


[Nadesłane.] 


Pewna osoba wiarygodna 


Albert Kulawy, misyonarz z 
Kanady a kazanie wygł vsił ks. 
Bieniarz. Po południu o 3-ej 


> | miał} kouferensyę do Pani 
znając z La Salle springvall-| ks R s ARM o Panien 
| ndt, 


nieszpory ks. 


r LARA Siwego, powia-| A, Tyszka a kazanie zastoso- 
a że uciekł z w Zy- a 
; igziema 1 pIZY-| wane do młodzieńców i męż- 


był do Ameryki w odzieniu 
aresztanckiem. Pewnemu oby- 
watelowi w La Salle, w nocy 
podkopał dom, aby mużsię 
obalił —lub aby wyszedłszy z 
z domu, złamał sobie nogę. Że 
był też brodacz tajemnym jaku- 
szerem, który odebrał dziecko 
nieszczęśliwej niezamężnej Ol- 
gi (Żydzi i lutrzy takie imiona 
dają swoim dzieciom), '*zaled.- 
wo przyszło na świat, zarąz go 
umyślnie zadusił—bez chrztu 
posłał je na drugi świat. Po- 
trafił on też zawitki zaprowa- 
dzić we wieńcu do kościoła — 
ukryć ich hańbę przed świa. 
term—z czego niemałe kłótnie 
powstały już w sam dzień we- 
sela. Ów Judasz Iskaryot— 
zdradziecko odebrał swemn 
szwagrowi G. dom a użył do 
tego pomocy swej połowiey i 
córki Fr. Biedny G. spos- 
trzegłszy utratę domu swego— 
gorzko płakał nad taką nie- 
sprawiedliwością. 

Nie jest to przesadzaniem 
lub kłamstwem, ale szczerą 
prawdą, o której lasallczycy 
dotąd wspominają. Po takich 
faktach —cóż dziwnego, że o 
tem zawsze plecie—czego sam 
pełen jest? Przecież złodziej 
myśli, że wszyscy złodzieję jak 
on, i td. - 
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czyzn wypowiedział ks. Bs- 
rendt. 

W czwartek rano o 5 ej od- 
prawił Mszę ś. ks. Berendt, o 
8-ej ks. Tyszka, sumę odpra- 
wił ks. Votypka, asystowali 
mu jako dyakon ks. Alb. Ku- 
lawy, jakosubdyakon ks. W. 
Bobkiewicz, jako ceremoniarz 
ks. Cosimi; kazanie wppowie- 
dział X. Kulawy, oprócz tego 
obecni byli: X. A. Drewnieki i 
X. O'Connell. Nieszpory na za: 
kończenie miał X. Wład, Bob- 
kiewicz w asysteneyi X. Drew- 
niekiego jako dyakona i X. 
Serafina Cosimi jako subdya- 
kona. Kazanie miał X, Be- 
rendt. Potem była procesya; 
ludzi było pełen kościół od 
rana do nocy. 

Oprózz wyżej wymienio- 
nych księży, było kiiku księży 
niemieckich i nrlandżkich. 

Wieleb. Siostry bardzo pię- 
knie udekoronały wielki oł- 
tarz, do spowiedzi i komunii 
przystąpiło około» 2,000 osób. 


Szkoła zgorszenia. 


Tak zwana wyższa szkoła w 
La Salle i Peru, *La Salle 
Township High School“, do 


(której przed kilku tyzatTniami 


Na szczęście mało on mazwo- |cheiano podstępem przeforso- 
lenników, lud ma wstręt do! wać dobudowanie szkoły ręko- 


niego. 
nim, aleć gdy już ten łoir na- 
pastuje nawet księży, a co gor- 
sza niewinnie—toć trzeba o 
nim prawdę powiedzieć—aby 
goi ci poznali—co go nie znają. 
Yow. 
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40 godzinne abożeńktwo w 


kościele ś-go Jacka. 


We wtorek rano rozpoczęło 


M 


Z La Salle į okolicy. 5 


Milczałbym chętnie o |dzielniczej.—jest szkołą zgor- 


szenia i demoralizacyi. 

Kiedy teraz w Wielkim Poś- 
cie wszędzie ucichły hałaśliwe 
zabawy i publiczne tańce, kie- 
dy nawet porządni protestąnel 
i uiedowiarki nie urządzają 
żadnych publicznych, gorszą- 
cych tańców, to młodzież u- 
częszczająca do tejże niby 
wyższej szkoły, urządza niemal 
co tydzień zabawy huczne, pu- 
bliczne, gorszące. I zabawy 
te urządza jeszcze w dodatku w 


każdy piątek, kiedy wierni za- 


niarz ma lat 28, a ofiara jego 


Nowy York. Rozpoczęto tu 
śledztwo w śprawie śmierci 2 
robotników polskich. Robotni- 
cy pracowali na wagonie towa- 
rowym w Perth Amboy. Przez 
nieostrożność wagonzostał pod- 
sunięty pod duży kosz służący 


Kosz spadł na robotników, za- 
garnął pięciu i wyrzucił w po- 
wietrze, zabijając 2-ch na miej- 


Nasz agent p. Stan. Matusze- 
wski, w tych dniach edwiedz 
naszych czytelników w Milwau- 


się 40 godzinne nabożeństwo | pełniają świątynie i rozpamię- 
w kościele ś. Jacka. Pierwszą tywują mękę 1 Śmierć Pana i 
Mszę $., podczas której wysta- Zbawiciela naszego Jezusa Ch., 
wiono Najśw. Sakrament, śpie- | jakoby na wzgardę i pohańbie- 
wał X. Wacław Kruszka z Ri- nie chrześcian-kątolików. Czy 
pon, Wis. Potem odbyła się|teraz znajdzie się jeszcze po- 
procesya, w której udział wzię. |rządny człowiek-katolik, któ- 
li: ks. dr. B. M. Skulik, miej. | ry z tą szkołą będzie sympaty- 
seowy proboszcz, ks. J. Bie- | wał? Czyżnie należałoby się ka- 
niarz z Berlina, Wis., ks. Józef |tolikom tego miasta przeciw 
Śmiech z Poland, Wis., ks. Wł. |temu skandalicznemu postępo- 
Bobkiewicz z Rutland, Ill., ks. |waniu tejże zgraji wyrostków 
Alb. Kulawyz Kanady. Podczas |zaprotestować? Wszak wię- 
procesyi ks. Śmiech asystował | kszość mieszkańców tut. mias- 
jako dyakon a ks. Kulawy ja. |ta jest wyznauia katolickiego i 
ko subdyakon. Sumę celebro- |ta większość podatek na ową 
wał ks. Śmiech, a kazanie wy- |szkołę zapewnie płaci, więc ma 
głosił ks. Wacław Kruszka, |słuszne prawo żądać od tejże 
nieszpory odprawił ks. Sera |płochej, bawiącej sięku ogól- 
fin Cosimi z Chicago a kaza-|nemu zgorszeniu  chrześcian 
nie wypowiedziaz ks, Józef |katolików—młodzieży, choćby 
Śmiech. większość była niekatolickiego 

Na drugi dzień pierwszą wyznania, aby uczucia ka- 
Mszę é. o5-ej rano odprawił |tolików szanowała i w Wiel- 
ks. Remigiusz Berendt, misy: |kim Poście przynajmniej żad- 
onarz apostolski. Mszę $. 0 |nych orgii nie wyprawiała. Po-. 
8-ej odprawił ks. Jan Bie-|lacy powiedźcie to tym, któ- 
niarz, a sumę celebrował ks. | rych się to dotyczy! 
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Z zaboru austryackiego. 
Socyalna działalność kapłana. 
W dyecezyi przemyskiej, w wio- 


sce powiatu krośnienskiego zwanej 
,„Miejsce Piastowe”, znajduje się 


zakład dla biednych chłopców pod 
zarządem Towerzystwa ,, Powścią- 
gliwości 1 Praca”. Założycielem i 
kierownikiem tego zakładu jest 
miejscowy proboszez, ks. Bronisław 
Markiewicz. Opatrzność Boga pro- 
wadziła tego kapłana przez dziwne 
koleje życia, bo był on wikaryu. 
szem, ks. słuchaczem filozofii, pro- 
bosczem, profesorem teologii pasto- 
ralnej, Salezyaninem, a obecnie 
znowu proboszczem i kierownikiem 
powyższego zakładu. Każdy kto się 
z nim kiedykolwiek zetkuął i bli- 
żej go poznał, mógł zaraz oświad- 
czyć, że ‘ten kapłan wszędzie i we 
wszystkiem szuka jedynie chwały 
Bożej i zbawienia dusz ludzkich. Po 
20 przeszło latach pracy kapłańskiej 
na rozmaitych stanowiskach opuścił 
dyecezyę i udał się do Włoch, 
gbzie w Turynie wstąpił do Zgro- 
madzenia ,,Sależyanów”, założone- 
go przez ks. Bosko. Pod jego kie- 
runkiem pracował tam przez 3 lata 
jako profesor teologii, jako dusz- 
pasteaz, kaznodzieja i misyonarz, a 
przytem marzył zawsze o tem i pro- 
sił Boga gorąco, ażeby poznawszy 
dokładnie ducha tego socyalnego 
Zgromadzenia i przejąwszy się nim 
głęboko wrócić kiedyś do ojczyste- 
go kraju i tu zaszczepić je dla dobra 
naszych biedaków, na pożytek na- 
szego rozdartego społeczeństwa. 
Sądził bowiem słusznie całkiem, że 
pieniądze. któte wychodzą za grani- 
cę, są unas bardzo potrzebne w 
kraju, gdzie tak często ludzie z gło- 
du na tyfus umierają. 

I Bóg błogosławił, znać jego za- 
miarom, gdyż niezadługo ofiarowa- 
no mu wakujące probostwo w 
,„Miejscu Piastowem”, które też 
przyjął w tem przekonaniu, że to 
widoczna wola Boga powołuje go 
napowrót do swoich, ażeby tu we 
własnym kraju, dla swoich praco- 
wał biednych rodaków. Skoro tyl- 
ko przybył na nowe sianowisko do 
miejsca, postanowił powołać tu do 
życia zakład Salezyański dla bie- 
dnych chłopeów, co też zaraz usku- 
tecznił. Z początku umieścił swo- 
ich wychowanków, których miał 
już pierwszego roku 13, w starym 
bud nki p'ebańskin, a k'edy z ka- 
żdym miesi ce liczba ich się zwię- 
kszała, umieszczał ich jak mógł, w 
wydzierżawionych sąsiednich dom- 
kach, bo żadnego z nich nie chciał 
odprawić, każdego po ojcowsku 
przygarnął do siebie. Idąc bowiem 
za duchem ks. Boska dla biednych 
chłoyców się poświęcił, biednych 
tylko chciał mieć w swoim zakła- 
dzie i dlatego żadnemu biednemu 
nie odmawiał przyjęcia. To także 
było przyczyną, że wystąpił ze 
Zgromadzenia Salezyanów i utwo- 
rzył osobne towarzystwo pod na- 
zwą: ,,Powściągliwość i Praca.” 

Kiedy tych biednych chłopaków 
przychodziło coraz więcej ze 
wszystkich stron naszej ojczyzny i 
błagało o przyjęcie, postanowił ks. 
Markiewicz przyprowadzić do skut- 
ku swój dawno w duszy wypiasto- 
wany plan i wybudować obszerny 
dom zakładowy, któryby mógł po- 
mieścić około 300 chłopców, i ufny 
w pomoc Opatrzności wroku 1897 
wziął się natychmiast do dzieła. I 
dziwna to naprawdę sprawa, nie po- 
siadając żaduych środków pienięż- 
nych, mimo liczne i twarde prze- 
szkody, na jakie jego zbożna praca 
natrafiała, z drobnych składek bie- 
daków wybudował dla biedaków o- 
kazały gmach trzypiątrowy, 40 mtr. 
długi, 78 mtr. szeroki, dominujący 
nad całą okolicą, gdzie cbecnie we 
dług ,,Kroniki”, dyecezyi przemys- 
kiej å dnia 2 czerwea 1902 mieści 
się 220 chłopców, którzy otrzymują 
łu staranue wychowanie, pobierają 
naukę religii i różnych rzem'osł. 
Zauważyć tu należy, że wszyscy ci 
chłopcy są to sami najbiedniejsi i 
pobierają przeto wychowanie bez- 
płatnie; nie ma tu wcale żadnych 


konwiktorów, jak w innych tego ro- 
dzaju zakładach Salezyańskich. 

Celem tego zakładu, zostającego 
pod opieką „„"Towarzystwa Pow ścią. | © 
gliwość i Praca” w Miejscu Piasto- 
wem, jest wychować ubogich io- 
puszezonych chłopców na dobrych 
c"rześsian katolików, na użytecz- 
nych dla społeczeństwa ludziji dać 
im na przyszłość sposób do życia. 
Obok nauki religii ipraktyk reli- 
gijnych, chłopcy pobierają tu naukę 
czytania, pisania i rachowania, 
wybitnie zdolui przygotowują się 
do egzaminów ze szkół gimnazyal- 
nych. l dwóch w ten sposób pry“ 
watnie przygotowanych złożyła 
gimnazyalny egzamin dojrzałości w 
roku 1901, a obecnie są nadzwyczaj- 
nymi słuchaczami teologii na uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krako 
wie, gdzie już pierwszy rok z bar- 
dzo świetuym postępem ukończyli. 
Inni kształcą się znowu praktycznie 
w rolnictwie, na plebaniach grun- 
tach sami orzą, sieją, zboże sieką, 
chodzą koło koni; inni znowu uczą 
się rolnictwa, pszezolńietwa, i 
wszelkich rzemiosł, jak koszykar- 
stwa, introligatorstwa i ślusarstwa, 
szewstwa, krawiectwa, stolarstwa i 
bednarstwa. Przy tem wszystkiem 
większość uczy się grać na rzniętych 
lub dętych instrumentach, na orga- 
nacd, harmonium i śpiewu choral- 
nego z nót. 

Obok ciężkiej całodziennej pracy 
chłopcy mają się ćwiczyć w prze- 
stawaniu na małem i powściągliwo- 
ści, w tej ważnej cnocie socyalnej, 
potrzebnej koniecznie naszemu bie- 
dnemu społeczeństwu, ale przede: 
wszystkiew niezbędnej dla raszych 
rzemieślników i robotników vw szel- 


o 


kiej kategoryi. Dlatego też co- 
dzienne pożywienie w tym zakła- 
dzie jest jak najskromniejsze, takie, 
jakiego używa zwyczajnie nasz lud 
wiejski. O mięsie rzadko kiedy 
chyba w wielkie święta się tu sły- 
szy, bo na to nie ma funduszów, a 
wszyscy, nie wyłączając ks. probo- 
szczą kierownika zakładu, żywią się 
razowym chlebem, mlekiem, ziem- 


niakami, kapustą, kaszą i jarzyna- 
mi, jakie sami hodują w ogrodzie 
lub w polu. 

Ito wszystko w tym zakładzie 
odbywa się pod nadzorem i kierow- 
nietwem jednego człowieka kapłaua, 
który jest równocześnie probosz- 
czem parafii i redaktorem miesięcz- 
nego czasopisma .,Powściągli wość 
i Praca” Na rawa te! wierz; ú się te- 
inu nie chce, kiedy się to wszystko 
słyszy, ale podziwi-:ć musi każdy, 
kto osobiście spogląda na tę żela- 
zną wytrwałość G60-letniego przeszło 
kapłana, który umie podołać tylu i 


tak ciężkim obowiązkom. Gorąca 
jedynie miłość ku Bogu i ku bliź- 
nim jest w stanie wywołać taki 
młodzieńczy zapał w pracy, taką 
świętą energię i takie całkowite po- 
święcenie się dla drugich! 

Słusznie też bardzo wyraża się 
wyżej wzmiankowana ,,Kronika”, 
urzędowe niejako Pismo dyecezyal- 
ne: ,,Podziwiać należy niezmierną 
praeę ks proboszcza i widoczną o- 
piekę Opatrzności Boskiej nad tym 
zakładem, który w przyszłości może 
jeszcze wyżej stanąć jeżeli w nim 
lepiej zorganizowaną będzie nauka 
rzemiosł”. 

Tak, koniecznie należy postarać 
Bię o to, ażeby: młodzież otrzymała 
w zakładzie należyte wykształcenie 
w rzemiośle i opuszczała zakład ze 
świadectwem uzdolnienia w ręku, 


za podróz do 


SÀ Bremen i 3 


Hamburga lub 


FOR G00D HEALTH. 


godziny lekkiej pra- 
cy dziennie. 


Po informacye piszcie do 


Bil Kiss & (1, 


158 Suffolk St, 
New York, N. Y. 


bo dopiero wtenczas będzie można 
powiedzieć, że zakład stoi na wyży- 
nie swojego zadania. 

Jak bowiem już sama nazwa to 
warzystwa wskazuje, dewizą wycho- 
wanków jest powściągliwość i pra- 
ca; wszyscy też przy skromnem po- 
żywieniu cały dzień przepędzają na 
pracy i modlitwie, przeplatanej re- 
kreacyą lub ćwiczeniem się w mu- 
zyce. ĮI można powiedzieć, że tam 
w Miejscu Piastowem słychać na 
każdem kroku głośno donośny od. 
dźięk tego hasła chrześciańskich ro- 
botników ,,módl się i pracuj”, 

Zanim jednak do tego przyjdzie 
i ażeby to mogło się kiedyś spełnić, 
całe społeczeństwo nasze, spogląda- 
jąc na heroiczne iście poświęcenie 
się kapłana i na dodatnią jego pracę 
na polu socyaln0.wychowawczem 
powiuno spieszyć mu z wydatuą 
pomocą w jego nadludzkich prawie 
wysiłkach. W pierwszej linii obo- 
wiązek ten spoczywa na nas kapła- 
nach; wszakżeż to nasz wsLółbrat z 
całkowitem zaparciem się siebie 
pracuje dla dobra najniżsa; ch i naj- 
biedniejszych; nasz współbrat wska- 
zuje nam swoim przykładem, gdzie 
iw jakim kierunku ma brać począ- 
tek nasza socyalua działalność; nasz 
współbrat podaje nam żywy wzóri 
przykład, wiele to może zdziałać 
kapłan, przejęty prawdziwą gorącą 
miłością Boga i bliźniego. On jeden 
z pomiędzy duchowieństwa naszego 
kraju stanął prawie pierwszy i jak- 
by za nas wszystkich do ciężkiej 
pracy na tem polu soeyalno-wycho: 
wawczem, pokażmy światu, że my 
wszyscy za nim stoimy, według 
owej zasady „jelen za wszystkich 
a wszyscy za jednego.” On też tak- 
że, śmiało można powiedzieć, jidun 
z pierwszych w gronie duchuwień- 
stwa naszego kraju zasługuje na tę 
nazwę ,,socyalny kapłan.” 

Jeżeli przeto zaieży nam na tem, 
ażeby kiedyś natu nie zarzucono, iż 
nie rozumiemy dzisiejszego ducha 
czasu, że się kierujemy względami 
ludzkimi, a nie prawdziwą i rzeczy- 
wittą potrzebą, otoczmy ów Zakład 
wychowawczy Towarzystwa „,,Po- 
wściągliwość i Praca” w Miejscu 
Piastowem taną ojcowską opieką, 
ażeby mógł się doskonalić, ażeby 
mógł stanąć na wyżynie swojego 
zadania i stać się wkrótee płodną 
„matrix, boby zakładała swoje fi- 
lie najprzód we Lwowie i Krakowie, 
a następnie we wszystkich innych 
miastach Galicyi, znanej powsze- 
chnie na świecie jako „kraj nędza- 
rzy.” 


Rozpowszechniajcie 


TYGODNIK KATOLICKI! 


ziemia czarna i urodzajna, i 


które mamy na sprzedaż. 


blisko kościoła i miasta. 
farmerzy mają wolną odstawę pocztową, lokalne i ,,long distance” 
telefony. Ulepszenia ńa tych farmach, dorównują najlepszym u- 
lepszeniom w Iowa lub Illinois, Piszcie po cennik z rycinami farm, 


The John M. Cannon Land Agency, 


The doba M. Cannon band Agenty, 


Cresco, Iowa 


Sprzedaje dobre ulepszone farmy w STANIE IOWA, po ce- 
nach od $50.00 do $65.00 za akier. 


Grunta te są płaszczyste, 
Tutaj 


Cresco, lowa. 


To preserve or restore it, there is no better 
prescription for men, women and children than 
Ripans Tabules. They are easy to take. They 
are made of a combination of medicines approved 
and used by every phisician. Ripans Tabules are 
widely used by all sorts of people — but to the 
plain, every-day folksthey are a veritable friend 
in need. Ripans Tabules have become their stan- 
dard famili remedy. They are a dependable, hon- 
est remedy, with a long and succesful record, to 
cure indigestion, dyspepsia, habitual and stubborn 
constipation, offensive breath, heartburn, dizziness, 
palpitation of the heart, sleeplessness, muscular 
rheumatism, sour stomach, bowel and liver com- 
plaints. - They streghten weak stomachs, build up 
run-down systems, restore pure blood, good appe- 
tite and sound, natural sleep. Everybody derives 
constant benefit from a regular use of Ripans 
Tabules. Your druggist sells them. The five- 
cent packet is enough for an ordinary occasion. 
The Family Bottle, 60 cents, containsa supply 
for a year. 


R.I-P:A-N- 


Do Kalifornii 
Rozurnnie 


Dwie trzecie ludzi, którzy udają się do Kalifornii 
odbywają podróż w turystowym wagonie Bypial- 
nym. Jest to rozumny sposób podróżowania — 
niemal tak wygodny jak wagon ,,pałacowy” izna- 
cznie mniej kosztowny. ' 

Rock Island turystowe wagony operowane są tak 
przez ,,Sceniczny” jak i ,,Południowy” kierunek— 
dziennie via Kansas Ctty i El Paso; dwa razy w ty- 
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City. 

Wagony, które opuszczają Kansas City w Wtarki 
Śr rody i Piątki, oraz dwa wagony idące przez linię 
„Sceniczną kierowane są osobiście. Wszystkie z 
nich idą wprost do Kalifornii bez zmiany. Pełne 
informacye w wszystkich Rock Island biurach bile- 
towych lub piśmiennie od 


ILL, M. Allen, G. DE A, 


ines east ot 
PaP River. 


) 


Chicago, Ill. 


KARPETYZ. 


È Ogromny wybór pięknych wiosennych karpetów teraz w za- 
pasie. Jest to najpiękniejszy wybór, jaki kiedykclwiek posiadali- 
śmy i produkt największych młynów w Stanach Zjednocz, De- 
senie są wszystkie nowe, kolory ładniejsze i gatunek niezrówna- 
ny. Każdy yard karpetów sprzedawany przez nas jest gwaranto- 
wany. Będąc największymi kandlarzami karpetów w tym po- 

t wiecie, kupując wprost od fabrykantów umożebnia nas sprzedawać 

pj najlepszy towar za mniejszą cenę, aniżeli sprzedają go składy chi- 
PE Nie zapomnijcie odwiedzić naszego departamentu kar- 

4) petów, zanim zakupicie karpety wiosenne. Mamy niespodziankę 

Bn Was w naszym składzie. 1000 resztek okazowych karpetu 


| 


r 
Pończochy. 
Dla mężczyzn, kobiet i dzieci. Kompletne wybory w rozmai- 
tych gatunkach. Ceny nigdy przedtem nie były tak niskie na 
mi stopami i palcami. Po Po 15 ct. para, damskie trwałe, czarne ($ 


,„„Ingrain” od 1 do 14 yd. długich, 25 centów 


sztuka, 


w tym tygodniu 
Kawałki te odpowiednie są na dywary. 


tych towarach jak obecnie. Sprzedawać będziemy wszystek SĄ 
towar wełniany i wełną podszywany po specyalnych cenach. Po 
5et. para, dobry gatunek damskich pończoch wszystkie numera, 
Po 10 ct. para, damskie czarne lub żółte pończochy, z pedwójne- 


pończochy zwyczajne, sprzedawane po 20 ct. para. Po 25 et. pa- 
ra, damskie czarne eleganckie pończochy, które płaci się każdemu 
kupcowi. Oferujemy Wam najlepsze pończochy jakie dostać może- 
cie na "w za 25 ct. 


zB. 


ż 


e T.Lucey& Bros S, 


Składy: w La Salle i Ottawa, IIl. 
* DEDEDE 
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(Cag Dalszy) 

O kościelnych Świętach. 
Uroczystość Zwiastowania Naj- 
św. Maryi Panny (25 marca), 

Uroczystość zwiastowania, 
czyli onzajmienia przez archa- 
nioła Gabryela Najśw. Maryi 
Pannie, iż zostanie Matką Sy- 
na Bożego, tudziesz tajemnicy 
Jego wcielenia ustanowioną zos- 
tała na synodzie toledzkim r. 
556 i obchodzi się 25 marca; 
wyjąwszy, jeżeli ten dzień przy- 
pada w wielkim tygodniu, na- 
tenczas przenosi się ta uroczys- 
tość na poniedziałęk po niedzie- 
li przewodniej. 

Uprzytomnia ona nam tę 
chwilę, za którą tysiące lat 
sprawiedliwi starego zakonu 
tęsknili; w niej obchodzimy 
pierwszy moment dzieła odku- 
pu naszego. Powinniśmy prze- 
to obchodząc tę uroczystość 
składać najczulsze dzięki Jezu- 
sowi Chrystusowi, iż się tak 
bardzo poniżył dla nas i stał 
się człowiekiem dla zbawienia 
naszego, uwielbiać Najśw. Pan- 
nę, która przez swoje cnoty zna, 
lazła tak wielką łaskę u Boga, 
że na godność macierzyństwa 
boskiego wyniesioną została; 
wreszcie rożważać okoliczności 
towarzyszące zwiastowaniu Ma- 
ryi, w któych szczególniej prze- 
przebija się Jej skromność, mi- 
łość, czystość, pokora, posłu- 
szefńistwo i zdanie się na wolą 
*bożą, któreto cnoty naśladować 
mamy. 

Anioł pański. Na po dzię- 
kowanie Panu Bogu za nieporó- 
wnane dobrodziejstwo wciele- 
nia Syna Bożego i na uczczenie 
Najśw. Maryi Panny wprowa- 
dzono najprzód dzwonienie wię- 
czorne, potem rannea nakonie: 
. w południe. Najprzód papież 
Urban II(r. 1095) postanowił, 
aby chrześcijanie codziennie ra- 
no, w południe i wieczor odma- 
wiali pozdrowienie anielskie 
(czyli Aniół pański) dla upro- 
szenia opieki Matki Boskiej 
nad tymi, którzy się udawali 
na wojny krzyżowe. Papież Jan 
XKII zaprowadził dzwonienie 
przy zachodzie słońca, papież 
Urban V przy wschodzie słoń- 
ca i wieczór, a nakoniec kiedy 
Turcy coraz silniej chrześciań- 
skie pąństwa najeżdżać zaczęli, 
Kościół £. pomnażając nabożeń- 
sto do Matki Boskiej, za papie- 
ża Kaliksta III rozkazał po 
wszystkich chrześciańskich koś- 
ciołach, wzywając Jej obrony 
przeciw śtrasznemu nieprzyja- 
cielowi, nietylko rano iwieczór, 
ale też w południe dzwonić i 
za danem znakiem „Anół pań 
ski* odmawiać. Jakoż modli- 
twa wiernych daremną nie by- 
ła; Turcy bowiem zostalir. 1576 
przy Belgradzie pokonani, a 
tak cały zachód został od jarz- 
ma srasznego podówczas nie- 
przyjaciela uwolniony. Ponie- 
waż zaś Kościołś. i dotąd, jeżeli 
nie zewnętrznych, to wewnętrz- 
nych ma nieprzyjaciół, a życie 
każdego chrześcianina jest usta- 
wiezną wojną z nieprzyjacioł- 
mi duszy, pomoc więc i opieka 
Matki Boskiej zawsze mu po- 
trzebna; dlatego zwyczaj dzwo- 
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nienia na Anioł pański utrzy. 
muje się dotąd, a nawet odpust 
dostępują ci, którzy tę modli- 
twę gorliwie, ze skruszonem ser- 
cem i żalem za grzechy tudzież 
klęczącz odmawiają. 

Uwaga. Trzy przestanki pod- 
czas dzwonienia oznaczają trzy 
antyfony w pozdrowieniu aniel- 
skiem. 


Niedziela męki pańskiej. 


Niedziela męki pańskiej na- 
zywa się piąta niedziela postu 
dla tego że od tej niedzieli koś- 
ciół §. zaczyna szczególniej roz- 
pamiętywać mękę Zbawiciela i 
do niej nabożeństwo i obrzędy 
swoje stósuje. W tę niedzielę 
zasłaniają się krzyże i tak aż 
do wielkiego piątku zostają. 
.Czyni się to na pamiątkę, że 
Zbawiciel podług przypadają- 
cej na tę niedzielę ewangelii 
schronił się przed zapalczywoś- 
cią rozjuszonych żydów i aby 
okazać żałość i smutek kościoła 
z powodu nadchodzącej męki 
Chrystusowej. We mszy św. 
zaraz w modlitwie u stopni ół- 
tarza wypuszcza się psalm 42 
„„Judica* etc. na znak, że już 
się zbliżyła chwila męki i 
śmierci Chrystusa, abyśmy 
przeto tem gorliwiej rozpamię- 
tywali, co Zbawiciel dla nas u- 
cierpiąłi poniósł. Zawiera też 
ten sam psalm pociechę w cier- 
pieniach i modlitwę do Boga, 
aby nas od przezlądowców ra- 
tował. Opuszcza się ta modli 
twa z przyczyny, iż nieprzyja- 
ciele Jezusa naradzali się £0 
prześladowania nawet Jego, 
Syna Bożego! Nie mówi się 
także we mszy Ś. ani w kapłań- 
skich- pacierzach ,,chwała Oj- 
cui Synowi itd“, bo przypo- 
minamy sobie te zniewagę, 
którą żyd zi wyrządzali Zbawi- 
cielowi i którą wszyscy wyrzą- 
dzają Mu ludzie przez liczne 
grzechy swoje; trzymamy się 
więc niejako za niegodnych, 
wygłaszać Mu chwałę w tak 
głośny i uroczysty sposób. O- 
puszczają się nadto w pacie- 
rzach kapłańskico pamiątki 
czyli wezwania świętych pańs- 
kich bo w tym czasie szczegól- 
niejszym przedmiotem czci i 
uwagi naszej jest Chrystus Pan 

Odtąd szczególniej rozpa- 
miętywać należy, kto cierpi? 
za kogo cierpi? i ile cierpi?.. 


Niedziela Kwietnia czyli palmo- 
waczyli święcenie palm. 


W szóstą i ostatnią niedzielę 
postu obchodzi kościół boży: 

1. Pamiątkę tryumfalnego 
wjazdu Jezusa Chrystusa do 
miasta. Jeruzalem. Przed sumą 
poświęcają się palmy t. j. ga- 
lązki palmowe, oliwne lub w 
ich niedostatku wierzbowe; 
skąd ta niedzielą zowie się “ pal- 
mową“ a *kwietnią,* iżę pącz- 
ki tych gałązek przyozdabia 
się kwiątami, lub że te pączki 
wyglądają jak drobne kwia- 
teczki. Przy święceniu palm 
prosi kapłan Boga, aby dał lu- 
dziom łaskę rozkwitać w miłość 
ku Bogu i wszelkie cnoty; tu- 
dzież Chrystusa Pana, aby-łas- 
kawie przyjąć raczył hołd, któ- 
ry mu lud wierny przy obcho- 


dzie tej pamiątki, jako swemu 
mu Fanu, królowi i wodzowi 
oddaje. Z tej przyczyny świę- 
cone palmy wyobrażają nie 
tylko owe gałązki palmowe i 
oliwne, z któremi Żydzi witali 
wjeżdżającego do Jerozolimy 
Zbawiciela, ale także nasze cno 
ty i dobre uczynki, o które się 


starać trzeba, abyśmy kiedyś 


do niebieskiej Jerozolimy za 


Zbawicielem wejść mogli. 


2. Po poświęceniu palm od- 
bywa się procesya, wyobraża- 


jąca tryumfalny wjazd do Je- 
rozolimy. 
ladując Izraelitów, niosą palmy 


Kapłani i lud, naś- 


w rękach; częstę powtarzanie 
wyrazu *hosanna* w śpiewie 
towarzyszącym procesyi i w in- 
nych obrzędach niedzieli kwiet- 
niej przypomina owe radosne 
okrzyki, uwielbienie i cześć, 
jaką lud żydowski Chrystuowi 
okazywał. Kiedy  procesya 
powraca do kościoła, drzwi koś- 
cielueksą zamknięte. Za drzwia- 
mi są tylko śpiewacy, którzy 
śpiewają hymn, zawierający 
tkliwe uczucia ku Zbawicielo- 
wiistósowny do jego tryum- 
falnego wjazdu, na co stojący 
zewnątrz kościoła kapłani od- 
powiadają. Po odśpiewanym 
hymnie uderza kapłan krzyżem 
trzykrotnie we drzwi kościel- 
ne, dając przez to znak do ich 
otwarcia; poczem procesya do 
wielkiego postępuje ołtarza. 

Zamknięcie drzwi kościel- 
nych oznacza, że przez grzech 
pierworodny niebo dla wszyst- 
kich ludzi było zamknięte, do- 
póki bram do niego nie otwo- 
rzył Zbawiciel. Kapłan wyo- 
braża samego Chrystusa, a lud 
zewnątrz kościoła będący przed- 
stawia tych, dla których pod- 
woje nieba były zawarte. Śpie- 
wacy wewnątrz kościoła wyo- 
brażają aniołów, którzy od 
swego stworzenia w niebie 
mieszkali i Boga wielbili. Ot- 

warcie drzwi kościelnych po 
trzykrotnem uderzeniu krzy- 
żem ozn»cza, że przez mękę i 
śmierć krzyżową Chrystusa nie- 
bo dla ludzi otworzonem zosta 
ło. Wejście kapłana z ludem 
do kościoła przedstawia nam 
wjazd Chrystusa do Jerozoli- 
my oraz przypomina, że (ci tyl- 
ko z tryumfem wejdą zą Chry- 
stusem do nieba, którzy żyjąc 
ną ziemi, drogą od Niego wska- 
zaną postępują. 


Wielki Tydzień. 


Tydzień poczynający się od 
niedzieli palmowej nazywa się 
wielkim, ponieważ w nim ob- 
chodzi Kościół św. pamiątkę 
spełnienia wielkich tajemnic. 
Wszystkie obrzędy i nabożeń- 
stwa w tym tygodniu odpra- 
wiane są najmocniej porusza- 
jące i rozrzewniające duszę pra- 
wowiernego chrześcianina, o- 
znaczają bowiem duchowną bo- 
leść nad cierpieniami, jakie dla 
naszego zbawienia poniósł Zba- 
wiciel. We mszy ś. czytają 
się proroctwa 0 męce Zbawi- 
ciela, a zamiast Ewanielii czy- 
ta się pasya, czyli historya tej- 
że męki spełnionej; w niedzie- 
lẹ podług $. Mateusza, we wto- 
rek podług $. Marka, we środę 
podług ś. Łukasza, a w piątek 
podług ś. Jana. Jestto zaby- 
tek starożytności; od niepa: 


tygodnia czytano wszystkim 
wiernym w kościele te 4-ch 
ewangielistów o męce pańskiej 
opowiadania. Przy końcu pa- 
syi, po wymówieniu słów opi- 
sujących skonanie Chrystusa, 
kapłan upada na kolana i roz- 
waża Śmierć Zbawiciela, pro- 
sząc o łaskę dobrej i szczęśli- 
wej śmierci dlą wszystkich 
wiernych. Przytomni powin- 
ni tak samo czynić i podobną 
modlitwę zasyłać do Boga. Po 
kościołach, gdzie większa licz- 
ba kapłanów, wychodzi ich 
podczas sumy trzech, w alby i 
stuły ubranych, przed ołtarz 
do śpiewania pasyi, Jeden 
Śpiewa słowa Chrystusa, drugi 
gi ewangielisty, a trzeci Juda- 
sza, Piłata i innych osób w tej 
pasyi wspon.isanych. 

W pierwszych chrześciań- 
stwa wiekach z szczególniejszą 
pobożnością obchodzono ten 
wielki tydzień. Nabożeństwa 
i w dzień i w nocy były długie, 

osty bardzo ścisłe, jedni przez 
dwa i więcej dni nic nie jedli, 
drudzy używali tylko chleba i 
wody. Przykład pierwszych 
chrześcian naucza nas, abyśmy 
w tym tygodniu ściślej pościli, 
znajdowali się na każdem na- 
bożeństwie, gotowali się do 
godnego przyjęcia śś. Sakra- 
mentów pokuty i komunii 1 
mękę Zbawiciela rozważali co- 
dziennie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


|pierwszych dniach wielkiego | 


Nie dostaniecie 


pełnej wartości zą 
wasz pieniądz, je» 


żeli 
Nie przejrzycie 
ogłoszeń byzne- 
sistów w dzisiej- 
szym numerze 
Tygodnika, i je- 


żeli 


NIE ODWOÓŁACIE +% 


f 


się na nie, 
gdy robić 
będziecie 


zakupna, 


John Farrell na assesorą po" 
datków. 


John Farrell upoważnia nas do 
ogłoszenia ponownej kandydatury 
jego na urząd assesora w townie 
La $:lle przy nadchodzących wybo- 
rach 

John Farrell jest bezwątpienia 
kompetentnym do sprawowania te- 
go urzędu — prawdopodobnie naj- 
ważniejszym z darów oferowanych 
głosującym. Potrzebnem jest, aby 
obywatel obeznany z obowiązkami 
assesora podatków objął urząd ten. 
John Farrell przez trzy lata sumien- 
nie obowiązki te wypełniał i nie po- 
trzeba chyba nadmieniać, że publi- 
czność zadowolona jest z jego pra: 
cy. Ę A 

Płacący podatki będą tedy dzia. 
łać we własnych interesach, jeżeli 
głosować będą za „Johnem Farrell, 
na assesora w dniu 7go kwietnia. 


|  Wielkiezniżenie cen! 


Sprzedaż trwać będzie: 


do 15g0 maja. 


"Piece do ogrzewania i do gotowania, od 25 do 50 
procent taniej od cen zwyczajnych. 

Wyroby blaszane i granitowe, naczynia kuchenne i 
stołowe, po znacznie zniżonych cenach. 

Kupujcie teraz — a zaoszczędzicie pieniędzy — ku- 


pujcię za gotówkę. 


A. B, HEIL 


maoe ul. 


LSTEDT. 


PFQOREOROEDICOCOCOCEH:: 


Nesz 


mow*, Oraz nasze własne 


cie się. 


Ę 


fowaru AAL 


Jest teraz 


KOMPLETNY 


Wszystkie nowe fasony paryzkie, jako i też mody do- 


inspekcyi. Przyjdźcie i zobaczcie nasz wybór, a zadziwi- 


Krawieckiej roboty ubrania damskie 
w pelnym zasobie. 


Jeden towar dla wszystkich! 
Jedna i najniższa cena 


BOSTON STORE, 


Joseph Lewis, WŁAŚCICIEL, 


121—7283 Pierwsza ul. 


zapas 


utwory są gotowe dla waszej 


dla wszystkich! 


LĄ SALLE, ILL. 


|miętnych bowiem czasów w ELQGOECOROCBIQSOGOEOECHE 


ŻE 


TYGODNIK KATOLICKI 


TYGOPNIK KATOLICKI!consiński itp., urządzić przy 
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POLSKI INTERNAT PRZY A- 
MERYKAŃSKIM UNIWERSY- 
TECIE. 


Przed niejakim czasem, o- 
trzymaliśmy pismo, które war- 
to jest, aby takowe ogłosić i 
aby pisma polskie tą kwestyą, 
wartą z wszech miar poparcia, 
się zajęły: 

Wiel. Księże Doktorze! 


Przyszła mi pewna myśl do 
głowy, mogąca się zrealizować 
tylko przy pomocy Wiel. ks. 
Doktorai to jest przyczyną 
tych kilku słów, które kreślę, 

Wiadome są Wiel. Ks. Do- 
ktorowi stosunki naszej Emi- 
gracyi w Ameryce. Zginie o- 
na bezpowrotnie dla naszej na- 
rodowości a w większej części 
i dla wiary, jeżeli będzie pły- 
nąć w tym samym kierunku, 
co dotychczas. Dla ratunku 
wymyślano już rozmaite pro- 
jekty, jak połączenie w jedno 
organizacyi katolickich, zało- 
żenie seminaryum i td. Wszys- 
tkie te projekta były dobre, 
lecz nie zdołano zrealizować 
ich dla braku realnej podsta- 
wy. Zorganizowanie w jedno 
katolickich organizacyi sprze- 
ciwia [się dumie poszczegól- 
nych prowodyrów i interesowi 
wydawnictw gazet podtrzymy- 
wanych przez stronnictwa, se- 
minaryum zaś nauczycielskie 
mą tę niedogodność, że wy- 
maga wielkiej ofiary ą nie ro- 
kuje ;żadnego pożytku, gdyż 
wykwalifikowani w niem nau- 
czyciele przeniosą pracę na in 
nem polu, niż na nauczyciel 
skiem źle po po parafiach wy- 
nagrodzonem. Inne projekta 
mają inne braki podstawy re- 
alnej. Z tego powodu, obmyś- 
liłem inny projękt—zupełnie 
mój własny—dla ratunku na- 
szej Emigracyi. Jest nim wy- 
robienie z ludu inteligencyt ka- 
tolicko=polskiej + rozsianie jej 
po wszystkich osadach pol- 
skich w Ameryce, Da się to 
może w następujący sposób us- 
kutecznić: Należy wybrać je- 
den z uniwersytetów rządo- 
wych np. Michigański. Wis- 


| zrealizowania. 


nich internat polski pod dy- 
|rekcyą, któraby się zajmowa- 
|jła wychowaniem religijnem i 


patryotycznem, i przyjmować 
do tego internatu tych mło- 
dzieńców z osad polskich, 
którzy przez konkurs i reko- 
mendacye okażą się najodpo- 
wiedniejszymi. Internat mógł- 
by się utrzymywać częściowo z 
wpisów uczni a częściowo z o: 
fiar—tak towarzystw polskich, 
jak i poszczególnych osób wy- 
bitnych znaczeniem i mająt- 
kiem. Uczniowie wychowani 
w tym internacie rozchodziliby 
się po ukończeniu różnych za- 
wodów (inżynieryi, medycyny, 
adwokatury itp). po polskich 
osadach i byliby tam adwoka- 
tami, lekarzami i tp., pracu- 
jącymi szczerze w duchu kato- 
lickim, polskim dla tych osad. 
W ten sposób ustałyby burdy 
parafialne, Emigracya nasza 
zyskałaby wpływ w polityce 
amerykańskiej i lud polski nie 
zginąłby tak prędko w bezwy- 
znaniowem morzu amerykań- 
skiem. 

Projekt teu łatwy jest do 
Ofiar wielkich 
nie wymaga, bo założenie in- 
ternatu (wynajęcie domu iu- 
rządzenie go) nie drogoby ko- 
sztowało, uczniów zyskałoby 
się dosyć—potrzeba tylko, a- 
by ktoś dał inicyatywę, zajął 
się energicznie tym projektem 
iw czyn go wprowadził. Nie- 
stety, mało mamy. ludzi ku te- 
mu odpowiednich. Ja sam— 
mimo najlepszych chęci—nie 
wiele mogę w tym względzie 
uczynić: tuppotrzeba koniecz. 
nie jakiegośikapłana z poświę- 
ceniem, któryby  doniosłość 
sprawy zrozumiał, poświęcił 
się na wszelkąj ewentualność i 
ze mną razem współdziałał. 

Niestety, takiego kapłana 
nie widzę w Ameryce—z wy- 
jatkiem może Wiel. Ks. Dok- 
tora, którego pracę i wyjątko- 
we poświęcanie się dla sprawy 
ogólnej już niejednokrotnie 
miałem zaszczyt oglądać. To 
ośmiela mnie do tego, że po- 
wyższy projekt przedstawiam 
ks. Dr-owi. Czy dobry jest 
ten projekt? Proszę go wszech- 
stronnie rozważyć. 

W razie podobania się pro- 
szę mi łaskawie donieść, czy 
ks. Doktór chce się zrealizo- 
waniem tego projektu zająć i 
czy okoliczności pozwoliłyby 
Mu nato? Gdyby ze strony 
ks. D-ra wypadło przychy!ne 
zdanie, to udałbym się do La- 
Salle a tam moglibyśmy wspól- 
nie nad projektem się szczegó- 
łowo zastanowić tak, żeby go 
już w tym roku w czyn wpro 
wadzić. 3 Gm jąc AEK 


Dr. RE JM 


Wielkie bogactwa degra- 
dują człowieka. 


W przemowie do licznie 
zebranej publiczności, w hali 
Carnegie, w Nowym Yorku, 
w niedzielę, 15go lutego, ks. 
biskup Spalding pomiędzy 
innemi powiedział co nastę- 
pujeis 

„Wielkie bogactwa w nie- 
mal każdym: wypadku degra- 
dują ich posiadaczy. Tylko 
najszlachetniejsze natury mo- 
gą mieć wielkie posiadiości i 
nie być przez nie zdegrado- 
wane”. 


Lecz szczególne posiadanie 
umiarkowanej ilości pienię- 
dzy, tyle ile potrzeba do za 
spokojenia potrzeb życia, aże- 
by ezłowiek mógł mieć spo- 
sobność myślenia i rozszerza- 
nia się w kierunku rzeczy, 
które warte są tego, jest, o 
świadczył biskup Spalding, 
koniecznością. Nie powie- 
dział on, że pieniądze są prze- 
kleństwem; przeciwnie, o- 
świadczył on, że pierwszym 
obowiązkiem człowieka wo- 
bec samego siebie, jest uczy- 
nić się finansowo niezależ- 
nym. 

„Skoro interesa nasze zda- 
ja się być w pierwszym wy- 
padku interesami materyalne- 
mi” — powiedział on — mu 
simy przedewsżzystkiem mieć 
schronienie, odzież i pokarm, 
zanim możemy myśleć i wy 
silać się. Ponieważ interesa 
nasze materyalne identyfiku 
ją nas po większej części z 
bogactwami i posiadłościami 
różnego gatunku, jesteśmy 
skłonni wierzyć, że, ażeby naj- 


więcej skorzystać z życia, mu 
simy starać się wyzyskać jak 
najwięcej z rzeczy w naszej 
dosięgłości.” z 
Biskup Spalding przyzuał, 
że pieniądz posiada wielką 
moc i oświadczył, że moc ta 
zdawała się być niemal pra 
wdziwą formą mocy naszych 
czasów, lecz wymową z któ- 
rej słynie oświadczył, że sa- 
mo powodzenie materyalne 
żadnym sposobem nie daje 
człowiekowi prawa powiedze- 
nia, że skorzystał z życia. 
„Pomyśl czego najwięcej 
pragniesz” —powiedział on-— 
„Czy milion dolarów”. W ta 
kim razie jesteś tylko mate: 
ryalnym człowiekiem, Jeżeli 
twoje nałogowe myśli są tyl- 
ko o przyjemnościach, o je- 
dzeniu i piciu, jak jesteś le 
pszym od bydlęcia? Podsta 
wą twego życia jest twój inte. 
des, przyźuaję, lecz musisz LO- 
wstać z tego, jeżeli chcesz du- 
żo skorzystać z życia? Przy- 
wiązanie do zasady i prawości 
są pierwszej wagi w korzysta- 
niu najwięcej z życia. 
— | 
„Olbrzymie obszary ziemi. 


Mało kto ma zapewne nale- 


żyte pojęcie o olbrzymiej rozle- =) 


głości południowo-zachodnich 
terytoryów, które starały się 


podczas ostatniej kadencyi kon-| gg 


gresu o przyjęcie w poczet sta- 
nów. Aryzona jest tak wielka 
jak całe Włochy, również No- 
wy Meksyk. W niedawno z 
pod tłoczni wyszłej książce swo- 
jej ozirygacyi w Stanach Zjed- 
noczonych, Frederyk H. Newell 
pisze o stosunku obszarowym 
zachodu amerykańskiego do 
krajów europejskich. Zaiste 
ciekawe to poróweanię, Albo 

wiem w dwóch Stanach—w Ka- 
lifornii i w Newadzie można po- 
mieścić Francyę, Portugalię, 
Holandyęi Belgię. Idahoi Mon- 
tana równają się pod względem 
rozmiarów monarchii austryo- 
węgierskiej, a całą rzeszę nie- 
miecką pomieścić by można w 
stanach Wyoming i Golorodo. 
Tak znaczne państwa jak Wiel- 
ka Brytania, Irlandya, Dania i 
Szwajcarya zmieszczą się wygo- 


dnie w naszych stanach— Wa- 


sbingtonie i Oregonie. 


Zaprawdę Stany Zjednoczo- 
ne nie są tylko krajem, „nieo- 
granidzonej możebności i praw- 
dopodobieństwa” lecz olbrzy- 
miej rozległości. 

Znaczenie i potęga Stnów Zj. 
z któremi się dzisiaj liczyć mu- 
si cały świat— rosły równocześ- 
nie i rownomiernie ze wzmoże- 
niem ekonomicznem kraju, ze 


wzrostem ogólnego dobrobytu, 
zrozwojemrolnietwa, przemys- 
łu, rzemiosł i handlu do nieby- 
wałych prawię rozmiarów. 


W odpowiedzi Redakcyi. 


A. Z. w Manitowoc. Kores- 
pondencya w następnym nu- 
merze. 


Wiosennego 


Zawiadomienie! 


Co dopiero odebraliśmy wielki zapas 


Towaru, 


który sprzedawać będziemy po możebnie 
najniższych cenach. 


i Latowego 


staniki i inne cele 


Dobre materye na ręczniki 


Zasłony na okna, po....., 


$1.00 i wyżej. 


Mamy w zapasie wielki wybór jedwabiów, stosownych na 

Bardzo ładny zasob kartunu (prints), po............ 

Podwójnej szerokości pionowe perkale, po 

Najładniejszy wybór ginghamów nasuknie, najlepszy ga- ` 
tunek za tę cenę, po....... TET 

Szerokie perkale stosowne-na prześcieradła i pochwy,po Sc yard 

Mamy ładny zapas koronkowych firanek, po cenach od 


25c yard 


20% 0 s.s... 10C yard 


20c yard 


Także zupełny zapas męz- 
kich Koszul. 
Pamiętajcie, że nigdy nie mamy stare- 


go towaru na składzie, lecz zawsze utrzy- 
mujemy tylko świężę zapasy. 


Sma 


= 


Frank B.Zwick. 


ulica. 


wspaniały 1 budujący dramat 


z pod pióra A. JAXA, 


dany przez 


Kółko Dramatyczne, 


w hali parafialnej św. Jacka, 
w niedzielę i poniedziałek, 12 i 13g0 Kwietnia r. b. 


Śliczne kostyumy—specyalne urządzenia sce- 


niczne—utalentowani aktorzy. _ 


Ezra 


Przedstawienie dla starców zarówno, jak i dla 
młodzieży, z sensem moralnym dla wszystkich. 

Nie skąpiono zabiegów ni pieniędży, aby dać 
publiczności sposobność zobaczenia tego wspania- 
łego dramatu i spodziewać się należy, iż polonia 
la salleska nie omieszka z korzystać z tej sposob- 


ności. 


Wstep 50 gl 


Dzieci 29 (l 


PODOBNO ZWARYOWAŁ. 
Franciszek Hodur, eksksiądz katolicki, reformator i pro- 


rok nowoczesny, założyciel i administrator, albo: herszt nowe 
sekty p.t „Polski; niezależny, narodowy, reformowany kościół 


w Scranton i okolicy“ przysłał nam w tych dniach następujące. 


pismo tak zaadresowane: Very Rev. Mary B. Skulik, D. D. 
Sedes Sapientiae, Knight of Scienific Societies, Wrieter, Edi- 
żor, Publisher ete. ete. ete. 

La Salle, Ill. 


MY FRANCISZEK PIERWSZY 


z wyboru narodu polskiego i uświadomienia się Materyi Wszechświata 
Administrator Polsko Narodowego Kościoła w Ameryce. 


Ukochanym naszym współpracownikom, braciom, siostrom i przy- 
jaciołom, dzielnym synom inadobnym córom w Scranton, Plymouth, 
Pittsburg, Duryea, Wilkesbarre, Jersey City, Philadelphia, Fall River, 
<'hicopee itl. cześć I nasze pasterskie pozdrowienie w Panu! 


TOWARZYSZE NAJ MILEJSI! 


Wiadomo wam, ile trudów i mozołów ponieśliśmy, by dźwignąć 
nasz Polsko Narodowy Kościół. Wyrzekliśmy się honorów, błogiego 
spokoju i uciech sodomśk ich, jakim hołdują polsko-ajryscy księża; rzu- 
ciliśmy parafię, która miała największą przyszłość w dyecezyi rzymsko- 
katolickiej, i przybyliśmy do Seranton, aby wyrwać Siężko pracujący 
ud polski ze szponów kapitalistów i *inske-tzymskich krzywdzicieli. 
Dobry naród polski ustuchał głosu naszego, „ADD warownią na- 
+0dową — kościół św. Stanisława, założyliśmy „Straż” jedyne iście pol- 
skie pismo broniące interesów ludu roboczego i „Nowy Świat” głoszący 
jedynie prawdziwą wiarę; a przytuliwszy do naszego łona mężów takiej 
wiary jak Olszewski, Dangiel, Łopatyner, Sagie it. P-» rozpoczęliśmy 
zborną pracę wyzwolenia narodu polskiego Z jarzma ajrysko-rzymskich 
antychrystów. Urągano nam, plwano, policzkowano, do sądów jak zło. 
czyhcę wodzono, wszystko złe przeciwko nam mówiono, by nas zdeptać, 
zniszczyć i rozbić. Z ostatniego procesu, który nam wytoczono, poka- 
zuje się Z jaką to zawziętą zajadłością AEG siłami wystąpiono 
przeciw naszemu kościołowi. Za poradą zdrajcy i sprzedawczyka nieja- 
kiego Zychonia wystąpił ajrysko rzymski agent z żądaniem do sądu, aby 
naszemu kościołowi odebrano ,,charter” i w ten sposób zbożnemu dziełu 
odjęto swobodę rozwijania się na wolnej ziemi amerykańskiej. Berbo- 
żne jednak zakusy i iscie piekielne plany polsko-aj ryskich klechów naszą, 
masterską pieczołowitością i obroną udaremnione z: Przenajświe- 
niejszy sąd serantoński wysłuchawszy krętactw REI przewrotnoś. 
ai i niezbitych dowodów prawdziwości naszej wiary wydał wyrok, jżę 
asz kościół jak dotąd tak i nadal ma istnieć, a zasię, ażeby ajrysze i jn. 
ne czarne kruki dziobów swoich do niego nie wtykały, ma nosić na wie- 
ki wieków tytuł: „„Polski Narodowy Reformowany Kościół.” Jak więc 
widzicie, najnulsi, nie upadliśmy. Nieśmiertelny duch Boży, wyłania. 
jący się w nas według nieodmiennych i odwiecznych praw materyi z ło. 
na natury, przezwyciężył watecgne prądy SOO rzymskiego despoty- 
zmu i mnichowskiej inkwizycyj hiszpańskiej, Kościół nasz narodowy 
polski zapuścił głębokie korzenie piatyjike w okolicznych osadach jak 
Pricebuag, Plymouth, Duryea, Uli kesbawię isp. ge 1 na dalekim wscho- 
dzie jak Philadelphia, Jersey City, Fall Bazen; Chicopee itd. chwalebnie 
zakwitną}. Z dumą dzisiaj spoglądamy, JES całej Polonii w Ameryce 
oczy zwrócone 84 na nas 1 na nasze zbożnę dzieło wyzwolenia narodu pol. 
skiego z pod tyranii ajrysko rzymskich infularzy.... Niechaj wichury 
wyją, niech się morze pieniąc wścieka, niech się ziemia trzęsie w swych 
przedhistorycznych posadach — nasz narodowy reformowany Tościół 
nie upadnie, gdyż idea jego powstsha Z bezdennej głębokości pracy du- 
ludzkiego, a duch mocniejszy od bezwładnej materyi. 

Trzymajcie się bracia, b» nasz kościół narodowy narażony jest dzi- 
siaj bardziej na vo;bieie niż kiedykolwiek przedtem. Oto wielu z moich 

' współpracowników zdradziło w. SPTAWAAARZZ 1 pokłoniło się wódce i aj- 
rysko rzymskiemu złotemu cielcowi, wielu upadło na duchu i zobojętnia- 
ło dla naszej św. sprawy, wielu popiera nas jeno gębą a nie nezynkiem— 
mocno stoję tylko JA, którego ani obietnice polsko ajryskich księży, ani 
klątwy rzymskiej kołowacizny, ani złudzenia pozagrobowe od nas obra- 
nej drogi wyzwolenia ludu polskiego nie odstraszyły, 

Towarzysze! Każdy początek trudny — a im trudniejszy, tem ko 
niec bardziej chwalebny. Patrzcie, zkąd powstał Rzym starożytny albo 
owa Kartago, zkąd się wzięła świetna rzeczpospolita wenecka, zkąd za- 
się Ztany Zjednoczone? Oto z POS " lądowych i morskich, a je- 
dnak kraje te wprowadziły w zdumienie WD kulę ziemską. Ale pocóż 
mam wspominać o państwach?! „Wiemy, iże cały wszechświat powstał z 
atomów bezładnie błąkających się po niezmiernych przestworach sfer 
niebieskich.... aż się uformował planeta, na którym dzisiaj mieszkamy, 
Tak i z naszym kościołem się dzieje. „Dziś ou jeszcze maluczki, wielu 
w nim pracuje dla chleba a nie dła idei, wielu wolałoby z niego brać a. 
niżeli dawać, ale zaiste przyjdzie 2 i już idzie, iże sam duch 
wszechpotężny wytwarzany ustawiczną fosforescencyą mózgów człowie- 
czych zdumieje się nad dziełem swojem. Wytrwałości więc — rami. 
do ramienia, towarzysze! Skoro wytracimy kapitalistów, których poży- 
ezki ołowianym ciężarem przygniatają nasze.kościółki wyzwalające nie- 
winny Ind polski z pod tyranii praw i nienasyconego łakomstwa ajrysko 
rzymskich biskupów, wtedy urzeczywistnią się odwieczne zamiary twór- 
szej materyi, zakwitnie niczem niehamowana wolność, przyjdzie [chwila 
równowagi wszechświata iazuzęścia stoskonałego, a naród polski powsta. 
nie z trumny zabitej gwoździami śmiertelnych wrogów ludzkości. Gdzie 
dzisiaj kuźnie religijnego wyzysku, gdzie handlują ciężką krwawica lu- 
du pijawki kapitalistyczne, gdzie bezlitosne machiny omal nie wypędzą 
ducha z biednego robotnika, tam paciau, świątynie miłości braterskiej, 
kościoły kultu nauki i przybytki ZPA plastycznej sztuki. By nastał 
ten raj ziemski — innego nie mamy Się spodzewać (patrz Eccl. III 19-21 
gdzie czytamy: ,,jednakie jest dokończenie człowieka i bydląt: jako u- 
miera człowiek tak i one umierają: i nie ma człowiek nic więcej nad by- 
dlę: wszystko podległo marności, 2 wszystko uie na jedno miejsce, Z 
ziemi są uczynione i w ziemię się jednako obracają”) potrzeba uświada- 
miać masy a uświadomienie to nie HASAD prędzej, dopóki nie 
czem jest Bóg, czem człowiek, czem życie, czem cnota, Bóg, 
jesto tytaniczna praca wydobywająca się beznstannie z głębin 
aatury a nie jakiś tam ajrysko rzymski okrntnik Przyglądający 
ku walce świata, która go nie nie obchodzi; człowiek jęgt imm 
oząstką odblasku tego bóstwa, życie Jest śladem ledwóznaczn 
skończoności, a cnota jest czynem nświadamiającem bóstwo o 


cha 


poznamy, 
[najmilsi, 
tajników 
się z bo- 
antentna 
ym nie- 
tem jedy. 
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nie czego toż bóstwo nieżałuje. Nauka ta nie jest nauką naszą ale jest 
historyą wszechświata uświadomioną w nas. Wyłożyli to dostatecznie 
wielcy mężowie jak Demokryt, Zeno, Giordano Bruno, Jan Huss, Mar- 
cin Luter, Kalwin, Savonarola, Spinoza, Hegiel, Hartmann, Proudhon, 
Bismark, Renan, Ingersoll, a my tą naszą pewną stwierdzamy. Prócz 
mnie uiewielu jest zapewne u szczytu świadomości prawdy przez nich 
zdobytej, mimo to zdążamy do niej razem krokiem niedośeignionym, l 
tak: Jaż dzisiaj nie jesteśmy służkami gromowładnego Jowisza rzym- 
skiego, ani spłodzonych przez niego bożków — biskupów ajryskich. 
Znieśliśmy barbarzyński język w nabożeństwach naszych. Wyrauciliś- 
my święcenia kapłańskie jako przestarzały zabytek czasów średniowiecz 
nych. Zluzowaliśmy węzeł sakramentalny. Daliśray wolność empiry- 
cznej selekcyi i płciowej tak, że każdy człowiek naszego kościoła mod] 
się po polsku gdzie chce i jak chce. Każdy może zostać ofiarnikiem i 
kapłanem, byleby posiadał nauki klasyczne jakoto: ,.gerundium, gerun' 
divum i supinum.” Każdy i każda może wybierać sobie według upodo- 
bania towarzyszkę lub towarzysza do najwyższych niebiański« h rozkoszy 
przez Matkę Naturę ustanowionych (,,inter faeces et urinam nascimur,” 
— Cic.) do prokreacyi rodu ludzkiego. 

Ale nie koniec na tem, Ewolucya postępu naszego, wypływająca 
z konieczności pracy kosmogonicznej, dąży bezwytchnienia naprzód. 
Przy większem uświadomieniu się mas wyrzucimy szczątki już «dawno 
potłuczonych tablic Mojżeszowych tam, gdzie leżą na kupach czerepy in- 
nych bezużytecznych wynalazków ludzkich. Zniesiemy ony wytwór czar- 
towski — celibat księży i różne inue komedye z uaszych kościołów. 

Szanując i czcząe to co jest a nie to co gnębiciele ducha ludzkiego 
wymyślają, nie urzeczywistniliśmy jeszcze wprawdzie wszystkich naszych 


wzniosłych ideałów, ale urzeczywistnimy je bezwątpienia. Jeżeli dziś| 


zmuszeni jesteśmy cdprawiać msze i dawać rozgrzeszenia, to czynimy to 
przez wzgląd na zapleśniałe przesądy i wierzenia niektórych warstw ludu 
polskiego, zwłaszcza pogrążonych w grubej ciemnocie galicyjskich chło. 
pów i bab. + 

Towarzysze najmilsi! Fozwsżając nieubłagany rozwój naszego kc- 
ścicła i popuszczając wodzę nieśmiertelnym myślom naszym, nie mogę 
się tu powstrzymać od powtórzenia za Ojcem Jieanem głebokiej zadu- 
my: ,,Ojcze niebieski! Nie wiem co nam w przyszłcści gotujesz. Czy 
ta wiara której niedopuszczasz nam w sobie zagłuszyć jest pociechą od 
Ciebie nam daną, aby znikomy nasz los znośnym się wydał? Czy jest 
Bądź błogosia- 
wiony za swoją tajemniczość, błogosławiony iżeś się ukrył, błogosławio. 
ny 1żeś zachował w całości wolność serc naszych.” 

A teraz zwracam się do niedowiarków, drzemiących chwiejnie w 
wierze naszego reformowanego kościoła. Oto wołam do was z Amosem 
prarokiem (lv, 1-): ,,Słuchajcież słowa tego krowy tluste, które jesteście 
na górze.... że oto dni przyjdą na was a wyniosą was na drzewcach, a 
ostatki wasze w garnkach warzących. I dziurami wynijdziecie.” Za- 
prawdę powiadam wam iże innego wyjścia dla was nie ma. Czytamy 
kowiem w piśmie: ,,A przystąpiwszy Eliasz do swego ludu rzekł: ,,Pó. 
kiż będziecie chromać na dwie strony? jeżeli Pan jest Bogiem, idźcie za 
nim: a jeżeli Baal, idźcie za nim” (Krol. III 18-21). Tak i ja odzywam 
się do ciebie: Ludu mój kochany! Pókiż będziesz się kiwał to na jedną 
to na drugą stronę? Jeżeli Ajrysze są Bogiem twoim to nie czekaj ale 
ajryszuj się co rychlej, miłujeszli zaś polską wiarę to służ kościołowi na- 
rodowemu wiernie a nieobłudnie. Pamiętać bowiem należy, iże sprawa 
narodowego kościoła — to sprawa Polski i póki kościół narodowy się 
nie dźwignie, Polska powstać nie może.... O, gdybym skrzydła miał 
niebotycznych orłów, leciałbym ponad góry, lasy i morza do licznych o- 
sad polskich w Ameryce i głosem trąby jerychońskiej wołałbym: Ludu 
mój! Czemu się przecz kłaniasz ajryskim Baalom? Czemu nie kochasz 
biednej Ojczyzny twojej? Czemu się ociągasz i nie bieżysz do narodowe- 
go kościoła? On cię przytuli do łona swojego, on cię wyrwie z ciemnoty, 
on cię podźwignie z upodlenia, w jakie cię zepchnęły trusty i kapitalis- 
tyczne wampiry. Pomnij, narodzie polski, na to co mówi wieszcz na- 
tchniony, iże 


„znakiem tylko upadłego ducha 
swobodną szyję zginać do łańeucha. ”* 


Franciszek, Administrator. 
W. Waręga, sekretarz i kanclerz. 

P. S. — L'stu tego nikomu nie pokazujcie. Gdyby was pytano, kto 
to pisał, powiadajcie iże nie wiecie; gdyby zasię kto albo ja sam rzekł, 
iże to nie ja pisałem — nie wierzcie. d 

Komentarze zbyteczne. Niezbity to dowód, że Fr. Hodur zwaryował. 


Ttu się sprawdziło słowo pisma św. ,, Kogo Pan Bóg chce ukarać temu 
rozum odbierze”.  Bluźniercę już tu za życia spotkała kara. 


Polak Biskupem w Macedonii. 


cił się w kolegium propagan- 
dy. Wyświęcony przez kąr- 
dynała Patrizziego, apostoło- 
wał przez ląt kilka w Bułgaryi 
stacyi misyjnej koło Stambułu, 
zkąd został przeniesiony w lp- 
cu 1870 r. do dyecezyi Alessio, 
którą do dziś jąko biskup za- 
wiaduje. 

Dyecezya liczy przeszło 20,- 
000 wiernych, są to wszyscy 
Albańczycy. Tu przed 32 la- 
ty rozpoczął pracę misyonar- 
ską, wśród najtrudniejszych o- 
koliczności, w kraju niemają- 
cych dróg ani, kolei, górzys- 
tym, niedostępnym, gdzie je- 
dynym środkiem komunikacyj- 
nym jest koń wierzchowy. W 
dodatku rząd turecki stawia 


Mało komu wiadomo, że na 
jednej ze stolic biskupich w 
Macedonii zasiada oddawna 
nasz rodak, ks. biskup Franci- 
szek Malczyński, czcigodny 
misyonarz, który od {lat prze- 
szło 30 rozpowszechnia; wśród 
Macedończyków światło nauki 
Chrystusowej. 

Niskiego wzrostu, lecz silnie 
zbudowany, z cerą ogorzałą, od 
palącego słońca w obejściu, ro- 
dak nasz wzbudza od pierw— 
szej chwili głęboki szacunek, 
pomimo że od lat 48 nie ma w 
użyciu mowy rcdzinnej, ks. bi. 
skup włada nią bardzo dobrze, 
tylko powolne tempo zdań, ja- 


m 


= 


rytki); okazały się one praw- 
dziwem błogosławieństwem dla 
ludu tutejszego. A lud to bie- 
dny, bardzo biedny. Od bis- 
kupa wymagają Albańczycy 
pomocy nietylko duchownej, 


kie z ust jego wychodzą, każe 
się domyśleć, iak rzadko ks. 
biskup ma sposobność rozma- 
wiać po polsku. Opuściwszy 
w roku 1854 Królestwo Pol- 
skie, wyjechał Franciszek Mal- 
czyński do Rzymu i tam kształ- 


rozszerzeniu wiary św. liczne 
przeszkody. Jedna tylko Au- 
strya pomaga. 

Przed dwoma laty otrzymał 
od Austryi pomoc w ludziach: 


są to siostry miłosierdzia, (Sza-| 


ale i materyalnej. 


Czas 


Jest 
Pieniądz 


Te kilka chwil, które poświęcicie 
na czytanie ogłoszeń w dzisiejszym 
numerze 


Tygodnika Katolickiego, 


zamienią się w pieniądz, jeżeli ko- 
rzystać będziecie z ofert, które tam 
znajdziecie. 


KONSTYTUCYA 


Jest fundamentem To- 
marzystwa. Gustowne 
jej wykończenie 


JEST ODBITKĄ 


smaku i indywidualno- 
sci członków jego. 


TOWARZYSTWA 


Mające do druku Kon- 
stytucye, przysporzą so- 
bie renomy, a zaoszczę- 
dza pieniędzy, jeżeli 
zamówienia dadzą dru- 
karni „Tygodnika Ka- 
toliekiego.” Czysta, 
bezbłędna i gustowna 
robota charakteryznje 
nas. 


Zamówienia po zamiejsco- 
we specjalnością. 
Spytajcie się o ceny. 

Tygodnik Katolicki, 


9ta i Hennepin ul., 
La Salle, EE 


..Słabi i niedołężni mężczyzni.. 
niech się nie obawiają pisać do mnie. 
Nie mam najmniejszego zamiaru na 
ciągania was Pragnę jedynie poin- 
formować was o lekarstwie niwe- 
czącen: wszelk e choroby męzkie. 
Cierpiałem ' przez dług e lata z po» 
wodu nadużyć młodości na polncyę, 
rozszerzenie żył, utratę męzkości i 
pamięci, nerwowość itp. W nadziei 
znalezienia pomccy i ratunku wy- 
dałem setki dolarów na specyali-, 
stów, pasy elektryczne i lekarstwa, 
byłem zasypywany przesyłkami le- 
karstw próbnych (free samples) tak 
pocztą jak i przez © O. D, przez 
najrozmaitszych szalbier y i nacią- 
gaczy. Nieomal znpełnie zrainowa- 
ny, udałem się do Europy by zasię. 
gnąć rady poważuego specyalisty. 
Ten przepisał mi lekarstwo, które 
wyleczyło mnie najzupełuiej i dziś 
czuję się lepiej niż kiedykolwiek w 
życiu. Receptę tego znakomitego le- 
karstwa posiadam do dziś i w razie 
potrzeby poszlę ją każdemu w kopii 
wraz ż potrzebnemi informacyami 
bezpłatnie—można z niej otrzymać 
lekarstwo w każdej lepszej aptece za 
małą cenę. Uleczyło się już tak 
setki osób. 

Piszcie do muie dzisiaj. Ja nie 
jestem oszustem i nie mam nic do 
sprzedania lub wysyłkiprzez C.O.D. 
a nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście 
przekonali się o jakiejkolwiek mo- 
jej rieuczciwości, pozwalam wam 
ogłosić mnie w gazetach. Adres: 

C. BENTSON, R, Box 622 Chicago, II 
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Kupujcie tylko. 


u tych, którzy się ogła- 
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szają W 


„Tygodniku 
Katolickim.” j 
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DA MOP OM OG: 


POMAGAJ SAM SOBIE, 


(Ciąg Dalszy) 

W r. 1842 odłączył się 
Hartman od Groetza, gdyż każ- 
dy znich ezuł potrzebę roz- 
winięcia na własną rękę swyh 
planów. We dwa lata pó 
źniej rozpoczął Hartmann bu 
dowę nowego fabrycznego 
gmachu, który miał przewyż 
szyć wszystko, cokolwiek w 
tym rodzaju zdziałano. Do- 
kładne i sumienne wyroby je- 
go fabryki wszędzie im wzię- 
tość zapewniły. W krótce ol- 
brzymie sale zakładu nie star- 
czyły dla objęcia coraz bar- 
dziej wzmagającego się zapa- 
su obstalunków. Budowle po- 
wstawały bezustannie. Zało- 
żeniu metalowej giserni towa: 
rzyszyło urządzenie zakładów 
parowych dla wyrobu machin 
ikotłów, a w dziesiąć lat po- 
tem nastąpiło założenie fabry- 
ki tenderów i lokomotyw. W 
1857 r. zajmowała fabryka 80 
tysięcy stóp kwadratowych. 
Wycieczka naukowa Hartma- 
na do ościennych krajów 
wzbogaciła fabrykę  mnós- 
twem ulepszeń, które roko- 
wały zakładom najświetniej- 
szą przyszłość. 

Nagle w 1860 r. straszne 
nieszczęście spotkało Hartma- 
na. Pożar zniszczył większą 
potiowę fabrycznych zakła- 
dów, 800 robotników zostało 
pozbawionych zarobku, a wia- 
ściciel postradał w ciągu kil- 
gu godzin wszystko to, co co- 
kolwiek praca długich lat na- 
gromadziła. Lecz i teraz od 
waga Hartmana nie opuściła. 
Opis tego, czego ów dzielny 
człowiek w swem nieszczęściu 
dokonał, jest prawdziwym do- 
wodem, iż ludzie wytrwali 
nie łamią się pod ciężarem 
przeciwności. ale owszem cne 
jeszcze większej dodają im si- 
ły. Nie rozpuszczono zatem. 
ani jednego robotnika; wszy: 
scy pospołem mieli się zabrać 
do powetowania szkody. Je- 
dni oczyszczali zgliszcza i na 
prawiali uszkodzone maszyny, 
drudzy zajęci byli stawianiem 
ogromnej drewnianej szopy, 
inni znowu na ocalałych czę- 
ściach fabryki starali się do- 
prowadzić do dawnego stanu 
połamane machiny ; czego zro- 
bić nie można było, skupowa- 
no z największemi ofiarami. 

Już po trzech tygodniach 
nieziiordowanej pracy budo- 
wa lokomotyw odbywała się 
w kuźniach, po czterech w 
zbudowanej szopie szła rączo 
robota, a wkrótce nastąpiły i 
pierwsze transporta machin. 
Trzeciego sierpnia położono 
kamień węgielny pod budowę 
nowej fabryki na miejscu po- 
żaru, 16 rozpoczęła się budo- 
wa fundamentów, 28 założo- 
no belki a 20 września docią: 
gnięto do dachu; 29 listopa- 
da uroczyście obchodził Hart. 
mann robotniczą biesiadę, .a 
w pół roku nie było już ani 
śladu strasznego pożaru. 

Legenda o feniksie powsta- 
jącym z popiołów sprawdzi. 
ła się. Zakłady nowe zajmo- 
wały przestrzeń 100 tysięcy 
stóp kwadratowych, z zaso- 


A BÓG CI DOPOMOŻE. 


bem 500 pomocniczych ma- 
chin, około których 1800 pra- 
cowało ludzi. - 

Na wystawach w Mona- 
chium i Londynie machiny 
Hartmanna otrzymały meda- 
le honorowe. Dnia 9 kwie- 
tnia 1858 r. setna z rzędu 
lokomotywa hartmanowska 
dostarczoną została saskiemu 
zarządowi kolei żelaznych. 

Między wieloma innymi 
przemysłowcami niemieckimi, 
niezaprzeczenie godnym jest 
uwagi Henryk Krystyn Me- 
yer, założyciel największej fa: 
bryki kijów i lasek spacero 
wych. Ojciec jego był stola- 
rzem podówczas gdy Henryk 
przyszedł na świat, w jakiejś 
hanowerskiej wiosce, w 1803 
roku. Wkrótce przesiedlił 
się do Hamburga Podróż 
ta zostawiła w umyśle mło- 
dego Meyera niezatarte 
wspomnienia. Matka jego 
bowiem, nie wziąwszy z sobą 
ani kawałka chleba, przewią- 
zała torbę przez biodra syn- 
ka swego, dając mu do zrozu- 
mienia, aby po drodze prosił 
w chłopskich chatach o posi- 
łek. Oświadczenie to ze stro- 
ny matki, któremu łzy towa- 
szyszyły zapewne, napełniło 
serce młodego chłopca * tak 
rzewną boleścią, że zwróciw 
szy się wpół drogi w kierun- 
ku wskazanej przez matkę cha- 
ty, szedł płacząc, dopóki nie 
napotkał starego pasterza, 
który go kromką chleba zasi- 
lił. Ojciec, człowiek dosyć 
w swym  zawódzie zdolny, 
miał początkowo jakie takie 
utrzymanie. Gdy jednak 
zwolna rodzina wzrastała a 
system kontynentalny Napo- 
leona (1807) do szczętu hah. 
del zniweczył, wówczas nę- 
dza straszliwa zapanowała w 
domku Meyera. Młody chło- 
piec od 8go roku życia uży- 
tym był ojcu do pomocy, mia- 
uowicie zaczął wyrabiać laski 
i sprzedawać takowe żydow- 
skim handlarzom. Ci jednak 
do tego stopnia cenę ich ob- 
niżyłi, że ojciec widział się 
zmuszonym sam wysyłać syna 
swego ze skrzynką napełnnio- 
kijami na miasto, dla zbycia 
swych wyrobów. Często się 
zdarzało, że z niecierpliwością 
oczekiwano na malca, a raczej 
pieniądze przezeń uzbierane, 
i ostremi wyrzutami go obar- 


cy zaziębił się silnie i tylko 
użyciu herbaty, mógł zawdzię- 
czyć swe wyzdrowienie. Nau 


ki pobierał w szkółce wie- 
czornej alei to szło bardzo 
leniwo,ze względu że haka- 
łarz zamiast uczyć, z zadziwia- 
jącą dokładnością badał skut- 
ki dyscypliny na plecach 
swych słuchączy. 

Gdy w 1812 r. Francuzi |. 
wpadłszy do Hamburga, voz- 
pędzili mnóstwo  kupećw, 
zmuszoną była i pani Meyer| 
z trojgiem dzieci opuścić mia: 
sto. Ojciec złożony chorobą 
pozostał, reszta rodziny powę: 
drowała ze szczupłym zasił. 
kiem do Stade. Przy wy wylądo- 
waniu o mało Meyer nie uto 
nął w nurtach Elby; wpadł w 
wodę ale mimo ciemności wie- 
czoru, szczęśliwie został wy- 
ratowanym. W Stade tylu 
było wychodźców, że nie mo- 
żna było znaleść schronienia. 
Biedna zatem rodzina Meye 
rów musiała tej jeszcze nocy 
podążyć dalej do wsi opodal 
Bremerlche leżącej. 
wszy w dogodnem miejscu 
matkę i siostry, poc'ął się Me- 
yer starać o zajęcie jakiekol- 
wiek, Pierwszy 
którego prosił o danię mu spo- 
sobności do zarobku zapytał | zę 
go: „A cóż wy umiecie?“ Su- 
che to zapytanie dreszczem 
przejęło młodego Meyera, bo 
nie znałazł innej na nie odpo- 
wiedzi nad: „Nie!” Odpowie 
dział jeenak śmiało: O! 
wszystko! — Wszystko? — 
powtórzył pytający — a mo- 
glibyście . też łóżko powlec 
imahoniową farbą? —A jakże! 
— potwierdził Meyer.— Więc 
dobrze — spokojnie rzekł 
chłop, kończąc rozmowę. Me- 
yer który nietylk> o zapropo- 
nowanem, ale o żadnem zgoła 
malarstwie najmniejszego nie- 
misł wycbrażenia, począł się 
chiopa wypytywać ubocznie 
jakby też sobie zyczył mieć 
łóżko polakierowanem, a o- 
trzymawszy pewne pod tym 
względem wskazówki, udał 
do kramarza, gdzie już kate: 
goryczniejsze mógł -zasięvgąć 
informacye, wreszcie udał się 
do aptekarza. Wywiedziaw- 
szy się tym sposobem o konie- 
cznych warunkach podobnego 
malarstwa, zakupił farb i po- 
malował włościaninowi tak 
zręcznie, że tem zadowolniony 
polecił go swoim sąsiadom i 
wkrótce Meyer mógł tyle zaro- 
bić, że opatrzył rodzinę w 


czano, jeśli kwota nieodpowia- 
dała spodziewanej. Natural- 
nie że winą częstokroć była 
po stronie młodego handlarza, 
który wolał biegać i skakać 
po ulicach, niż się obnosić 
z ciężką skrzynią 1 czekać na 
kupujących. 

Nały Meyer zwykł był czę- 
sto stawać przed giełdą trzy- 
mając zapas swój przed sobą. 
Z pomiędzy przechodzących tą 
stroną, szczególniejszą młode- 
go chłopca uwagę zwrócił na 
siebie pewien jegomość, któ- 
ry ilekroć malec ż zafrasowa: 
ną miną nań spojrzał, zbliżał 
się doń i kupował laseczkę. 
Inny znowu, jakiś doktór za- 
klinał go aby pijał herbatę, 
jeśli nie chce się 


najpotrzebniejsze środki do 
życia, a głównie mógł matce 
swojejąkupić nieco kawy, któ- 
rą namiętnie lubiła. Z zao- 
szczędzonych pieniędzy, zaku- 
pił ojcu pożywienie i przesłał 
mu je z wielką dla swego ser: 
ca pociechą. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TĄKŻE KATĄSTROFA. 


—Czy pan wiesz, co to znaczy 


katastrofa kolejowa? Przeżyłeś 


pan kiedy taką straszną chwi- 
lę?! 
— Naturalnie! Raz na kolei św. 


Gotharda, w tunelu, zamiast 


eórki, wycałowałem babkę! 


nabawić | Płaćcie za „Tygodnik Katolicki.” 


choroby. W istocie mały Me- 
| yer przez ciągłe stanie na uli 


Z Cievelaud, O. 


Przy krzyżówce ulicy Literary a 
kolei Erie pociąg najechał Michała 
Kokoć zpn 3 Mc Kinstry ul. i Piot- 
ra Nowojskiego z pn. 28 Hersheli 
kaleczac obydwóch tak ciężko, 
ż2 w kilka godzin po wypsdku w 
marli w szpitalu bez wymienienia 


log 


Z Detroit, Mich. 


Jan Żabrzyński, zamieszkały przy 
5-ej ave., znalazł śmierć przy pracy 
w fabryce American Steel 6 Wire 
Co. Został on pochwycony między 
wagonem i platformą i zmiażdżo- 
ny do niepozuania. Trzeba by- 
ło platformę odciąć, aby ciało nie- 


Umieści- | 23 


włościanin | © 


swych nazwisk. Dopiero od znajo- 
mych dowiedziano się, co są za jed- 


szęśliwego wydostać. Żabrzyński 
pozostawił żonę i dwoje dzieci w 
starym kraju. 


JAN SW> N> SE © Anns" AnA aS a Ieke 
Dobre ulokowanie kapitału 
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Rosenbaum & Fieckels 


AGENCI. 
1301 Monadnock Blog. Chicago, IL. 
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BŁYNNY SWIECIE 


R Prołessor New Yorskiego Uniwerzytetu Dr. Colling 


ZARĘCZA ZUPEŁNE WYLECZENIE WSZELKICH 
CHORÓB. 


NA CABYM 


W 34] On leczy choroby płuc, serca,żołądka, wąt- 
s jelit; ból głowy, słabą pamięć e tra. 


WSZYSTKIE CHOROBY ZASTARZAŁE, słabości 
[Mi pochodzące ze krwi lub ułomności. 


Profesor Dr. Collins leczy wszelkie choroby mezkio i kobiece. 


Jeżeli ktokolwiek na niebezpieczną chorobę cierpi i 
umiejętnego lekarza potrzebuje, to powinien się do Dra Col- 
linsa pisemnie lub ogobigoje udać. On każdemu otwarcie od- 
pisze czy choroba wyleczalną jest lub nie. 

Najleprzym dowodem są listy które profesor Collins od 
pacientów otrzymał. Dla udowodnienia-faktu niektóre ź 


nich poniżej umieszczamy: 


Cierpiałem przez pięć lat, wydałem wielką sumę 
na doktorów, ale żaden mi nie pomóg t.— Pań- 
skie lekarstwa ale mi już po dwóch miesiącach 
zdrowie przywróciły. 

Buffalo, N.Y. Mieczyslaw Jaszczębski, 

Wilkes Barte, Pi ` 

Sześć lat byłam chorą udawałam się do wszy- 
stkich niemal doktórow ale bez skutku. Panskie 
lekarstwa dopiero usunęły moje cierpienia,a dziś 
czuje się zdrową i silną, za co Panu z całego serca 
dziękuję Maria Kowal. 


Prosimy na następujące pytania odpowiedzieć i nam 
pocztą przesłać. 


Jaki jest język? 

Jest ciało miękie? 

Macie zawrót głowy? 

Trzęsą się Wam rece? 

Czy bolą Was krzyże? 

Czujacie się osłabionym? 

Czujecie jakie boleści przy 
moczeniu? 

Czy czujecie się przy wstawa 

niu zmęczonym? 


Kaszlecie? 

Czy boli Was głowa? 
Bołą Was uszy? 

Jaki jest wzrok? 

Macie gorączkę? 

Bolą Was piersi? 

Jaki jest oddech? 

Macie neuralgię? 

Jest stolec twardy? 
Macie dobry apetyt? 
Kłuje Was w boku? Jaki jest kolor moczu? 
Macie rozwolnienie? Boli żołądek po jedzeniut 
Cieknie Wam z uszów? Był kto z familyi zarazliwą 
Czy bije serce mocno? chorobą dotknięty? 


PROF.COLLINS Z opisu każdą chorobę pozna a jak ko 
mu odpisze że mu pomoże, tak rzeczywiście wyleczy. 


Piszcie po polsku i adresujcie 


PROF. COLLINS, 


NEW YORK MEDICAL INSTITYUTE 
140 WEST 34 ST., NEW YORK. 


Dar dla papieża. 


Dla upamiętnienia dwudziestopię- 
ciolecia panowania Ojcaśw. wręuzo- 
no mu dnia 3go marca rb., w rocz- 
nicę koronacyi, potrójną tyarę (Tri- 
regnum), jako dar katolików całego 
świata, Tyara ta, wykonana ze sreb- 
ra przez snycerza boleńskisgo Mila- 
niego. jestistnem arcydziełem sztu- 
ki snycerskiej. Ze względu na to, że 
klejnot ten ma być noszony na gło- 
wie przez Papieża podczas wielkich 
uroczystości, nadano mu lekkość 
odpowiednią. Wszystkie trzy koro- 
ny wykonane są robotą koronkową. 
Pod niemi znajdują sę zapisy pa- 
m'ątkowe. Na powierzchni tyary w 
śród splotów liści wawrzynowych 
widnieją medaliony Jezusa Chrys- 
tusa z barankiem na ramionach św. 
Piotra, Piusa IX i Leona XIII. U 
szczytu tyary jabłko, zakończone 
krzyżem. 


Świńskie święto, 

W Hiszpani, gdzie dręczenie 
zwierząt jest na porządku dziennym, 
mają zwierzęta domowe raz do ro- 
ku wielkie święto, w które nie pra- 
cnją wcale, a dostają bardzo obfite 
pożywienie. 

Jestto 17. stycznia, dzień patrona 
zwierząt św. Antoniego. Święty ten, 
jak głosipodanie, posiadał cudowną 
mos uzdrawiania chorego bydła jed- 
uem jedynem spojrzeniem. Dla tego 
też jego sąsiedzi, mieszkańcy pusty- 
ni Libijskiej, uciekali się de niego 
który w puszczy ziłożył zakon Ce- 
nob'tów. 

W w ekach średnich obchodzono 
dnia 17 stycznia świńskie święto na 
cześć św. Antoniego. Pasterze trzo- 
dy z okoliey gromadzili się w tym 
dniu w Madrycie przed pustelnią 
Błażeja. Kwiczące świnie, 
przybrane w jaskrawe wstęgi i dzwo- 
nki, ustawiono rzęłem obok siebie, 


św. 


a trzymano je na sznurah. 
Wpewwnem oddaleniu przed świ- 
niami ustawiono koryto z paszą, a 
na dany znak puszczan? świnie 
Wszystkie rzucały się chciwie na 
paszę, a która przybyła pierwsza do 
koryta » paszą, była obwołana kró- 
lową świń, na łeb wsadzono koronę 


z czosnku, ajej pasterz zostawał 
królem pasterzy. 

Ubierano go, jak św. Anton'ego, 
wsadzono na świnię i oprowadzono 
w tryumfie. Cała banda, świnie i 
ludzie, trąbiąc w rogi i bijąc w bẹ- 
bny, udawała się do klasztoru Św. 
Antoniego, gdzie zakonnicy błogo- 
sławili ich trzody, a pasterze jedli, 
pili i tańczyli- 

W roku 1697 skasowano ten zwy- 
czaj, jako barbarzyński, gy jedna- 
kowoż raz padła na bydło zaraza, 
przypomniano sobie znowu jego pa- 
trona i zwrócono się do niego. W 
klasztorze Pijarów rozdawali obraz- 
ki ze św. Antoniem i błogosławili 
sprowadzane do nich bydło, poczem 
zaraza ustała. 


Od tego czasu weszło z zwyczaj, 
iż w klasztoorze Pijarów błogosł - 
wią w dniu 17 stycznia wszelkiego 
rodzaju zwierzęta domowe: konie, 
muły, osły, krowy, woły, Świnie, 
psy, koty, kury, kaczki, gęsi, indy- 

|ki, nawet kanarki, jak również ich 
paszę. Jeźdzcy iamazonki przyby- 
wają na wystrojonych mułach, ko- 
niach i osłach, przed klasztorem od- 
bywa się rodzaj jarmarku, gdzie pi. 
ją wino i zajadają placki św. Anto- 
niego’ Jestto prawdziwe święto lu- 
dowe. 

Pesłać komuś w Madrycie w dniu 
17 stycznia bilet wizytowy x litera- 
mi ,,p. f.” oznacza tyle co nazwać 
go świnią, osłem, bydlęciem. 


Nieszczęście w kopalni. 
Springfield, Ill., Podczas eksplo- 
zyi gazu w kopalni węgla w Athens, 
6cia góników zostało zabitych, a je- 
den został pokaleczony. Kiedy jeden 
znich zapalił nabój dynamitowy 
nasstąpiła straszna eksplozya. Nie 
które cioła znaleziono o 100 stóp 

odr-ucone od miejsca eksplozyi. 


Sfabrykowała 500 aniotków. 


Berlin, W Warszawie aresztowa- 
no wdowę po Kazimierzu Stanisła- 
wie Gzowskim, oskarzoną o dziecio- 
bójstwo. Miała ona mieć, ochronkę” 
dla dzieci, z których fabrykowała a- 
niołków za wynzgrodeenie w sumie 
od $20 do $500. Zależało to od sta- 
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łego tygodnia odby? się ślub. 


TYGODNIK KATOLICKI m 


WYTNIJCIE 


to ogłoszenie, w którem mowa e 
rzeczach wam potrzebnych, pokaż- 
cie je w składzie, który rzecz tę 
ogłasza, a zaoszczędzicie pieniędzy. 


nowiska, jakie matka zajmowała w 
społoczeństwie. Pol'cya utrzymuje, 
że okrntna ta kobieta zamordowała 
500 dzieci, za co otrzymała ogółem 
$50,000. Zbrodnie takie nie są rzad- 
kie w Rosyi, a zowią je tam fabry 
kowaniem aniołków. 


Nasi Agenci, 


Do kolektowania abonamen- 
jtu za “Tygodnik Katolicki” 
upoważnieni są następujący 
agenci miejscowi: 

W Grand Rapids, Mich. — 
Kazimierz _Milanowski, j 168 
MeReynouds ul., 

W Filadelfii, Pa.: B. H. Bie 


awski, 


Pokwitowanie. 
Zapłacili za Ty- 
godnilz Katolicki 
prenumeraty $1.50: 

(Ciąg dalszy). 
Ks. Karol Gałuszka 


Męczennicy. 

Każdy naród i każda sbrawa ma 
swoich męczenników, bohaterów, 
którzy poświęciii aw: je wlasne ży- 
cie za swoje przekonania, za swoje 
idee. Otrzymują oni słuszne uzna- 
nie za swe moralne przekonania od 
wszystkich czasów i od wszystkich 
ludów. Wielkie było ich poświę- 
cenie i wielką była ich śmierć. Na- 
sze czasy mają także swoich mę- 
czenników, dobrowolnych męczen- 
ników, ponneważ bardzo łatwo mo- 


gliby usunąć swoje dołegliwości. Burchart M 
Mężczy:nii kobiety podlegają sła- Inda Walenty 
bościom spowodowanym nieczysto- BojanowskaM 


ścią krwi. Widzicie ich codziennie 
z ich blademi twarzami, osłabionem 
ciałem i myślą, niezdolnych do pra- 


Rosinski K 
S. Tomaszewski 


cy. aaa py AAC podle- F. Pawłoski Nowe style, 

gają chorobie dobrowolnie, ponie- rp ; 

m wiedzą dobrze, że przez użycie 5 . Dreszler j Nowe kolory, 
Trinera Leczniczego Gorzkiego Wi- T. Kecal 
ua (Triner's American Elixier of 
Bitter Wine) krew staje się szybko 
czystą, bogatą i ciepłą, nerwy i mu- 
skuły wzmocnione napowrot i ję 


. P. Sikorski 
K. Sikorski 
J. Trocki | 
dJ- Kozminski 
K. Wroblewski 
A. Zyska 
A. Sheblia 
Stan. Głupczyński 
Bart- Tomaszewski 
Wład. Michalewski 
Wojciech Jasiek 
Roman Wollak 


(Ciug dalszy nastąpi). 


Nowe desenie. 


Mamy tapety w naszym składzie, 


we do pr cy. Wiosna jest najlep- które powinniście zobaczyć. Przyjdź- 


szą porą do vczyszczenia waszej 


cie do naszego składu któregokol- 
krwi, złsżonym z czystego wina z wiek dnia i zobaczcie nasz zapas, 
jagód winnych i naj wyszukańszych 
górskich go zkich ziół leczniczych. 
Wzmacnia ono żołądek, nerwy i mu- 
skuły i robi trawienie regularnem. 
Stwarza ono nową krew. Na sprze- 
dał w aptekach i m fabrykanta, Jó- 
zefa Triner, 799 S, Ashland Ave., 
Chicago, Ill. Pilsen Sta. 


nie kosztuje was to nie. Opłaci wam. 


się jeżeli zamierzacie tapetować 


dom. 


Apteka Feurer"a, 
6-ma ulica, La Salle, Ii.. 


DOLARÓW? 


Jeźli tak, chcecie takowe w przeciągu 
Jednego roku na sto ? 
aw niedługim czasie na tysiąc dolarów powiększyć ? 


Senator 1. M. JONES z Ohio. 
€. A. DIENHAM, prezydent przy American Palace Car Cv. 
A.B. NETTLETON, były Sekretarz Urzędu Skarbowego Zje- 
dnoczonych Stanów. 
olonel H. ALTON, Zastępca prezydenta firmy Couso © Loui- 
sburg R, R. 


S. W. THOMPSON, Agent skarbu rządowego Zjedńioczanywi: 
Stanów. 


U. 1. McCRACKEK, przy American Car & Foundry Co. 
W. R. EATON, Urzędnik skarbu Zjednoczonych Śtaudw 


są dyrektorami kopalń złota pod nazwą 


mag” “ Columbia Gold Mining Company ” -FSE 


Kompania ta jest zabezpieczoną i posiada jeden milion dolarów kapitału, 
Powyż wymienioni dyrektorowie daja każdemu sposobność. 
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tych kopalń złota, pod nazwą ** Columbia Gold Mining Company ** zostać. Kopalnie te znajdują się w Cripple 
Creek Colorado. 

Ta czesć ziemi zostałą albowiem przez Geologów Zjednoczonych stan 

W przeciągu ostatniego roku wypłacono akcionerom w Colorado przes 


JEDNA AKCIA KOSZTUJE $ 5,00, 


Cena ta przedstawia albowiem wartość akacyi. 


Najleprzym dowodem tego są następujące statystyczne zestawienia: 


Szącowania przedsięwzięte w ostatnich czasach wykazały, że my chwilowo najleprze | Tyidocznem jest, że miny te pod nazwa 


złoto posiadamy. r a 
Tu przedkładamy czytelnikom liczby które ostatnie badania wykazały: Columbia + + + 
Gold Mining Company 


E. E. BURLINGAME — 1736 Lawrence St. — Denver, Colo, 
wykazał że kopalnie te 20,56 unc KE prak posiadają, 
ię 13 a) "og wielką przyszłosć mają i każdemu który 
akcie posiada wielki i pewny przychćć 
zabezpieczają, 


áw jako najwięcej złota posiadająca uznaną. 
zło jeden milion dolarów jako interesa. 


Badania przedsięwzięte przez ae" R w 
TORREY EATON — 74 Cortland St. — fork. 
wykazały: 21,70 une złota na tonę Wartość tony $ 448,08. 
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Osoby, pod których zarządem miny złota te stoją, Sł W całym kraju znane i posiadają wysokie stanowiska rządu Zjedua 


onych stanów. A z A > P i ia af 

T O 4460 powyżej wymienionych osób powinne każdemu starczyć, aby bez długiego namyslania sie 

współwłasćicielem tych min został. AWF AS 44 8.5.00, kupić 

£ ae iniem najmniej jednę akcię wartosci $ 5,00, kupić. 

Kto „współwłaścicielem zostać w | R. poniżej odcinek wypełni, lub też list piszy 
Akcie te dostać można, jeżeli SĘ Mining Čo, — 1135 Broadway, New York, prześle. 


akowe potem na adresę Columbia Gold 
PROSIMY BEZWARUNKOWO PIENIĘDZY W PRZÓD NIEPRZESYŁAC. 

n a a ORO 
Columbia Gold Mining Company. | 
any proszę o przepisanie mi (ilość akcyi) 


Szanowni Panowie; Pa OBO ię PaA g ET o przednia ace 


(z własnoręczym podpisem) « 


U 


1135 Broadway,New York, N. Y.. 


, akcyi Columbia Gold 


PODPIS: 
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Droga do nieba. 


(Z ormiańskiego. , 


On zwał się Hrabia, ona Nuarta, a miłość tych dzie- 
siaków była czystą, jak śnieg na szezytach gór. Ona miała 
oczy niebieskie, on czarne, a dusze ich były niepokalane, 
białe.. 

Spotkali się pewnego porauku wiosennego. Nuarta 
błąkała się po pelach, by zrywać kwiaty, Hrabia pasł by- 
"dłe, Pierwsze wejrzenie, jakie na się rzucili, dowiodło im, 
iż w życiu znajduje się pewny nieznany im dotychczas i roz- 
koszniejszy czas, niż ten w którym on pasał owce, a ona 
kwiaty na łące zbierała. To też niebawem on porzucił sta- 
do, ona przestała zbiełać kwiecie na polach — połączyli się, 
by żyć tylko dla siebie. A dusze ich odłączyły się zupeł- 
nie od mrowia ludzkiego, tak, iż przyroda przyjęła je w po- 
szet swych dzieci i otworzyła przed niemi drzwi, wiodące 
do świątyni tajemnie natury. Pojmowali więc mowę wia- 
„rów, źródeł i ptaków, rozumieli, co wypowiada promień 
-głonoczny, co róża wywiewa swym zapachem, czytali pieśni, 
„nakreślone przez gwiazdy na niebie. 

A kiedy przy świetle księżyca opiewali swą miłość, lub 
w mrokach lasu, obejmując się ramionami, kroczyli, lub na 
łąkach uganiali się za pstrymi motylami, lub srebrzystym 
śmiechem swej radości wyraz dawali -— wówczas, jak to mó- 
wią, bładł księżyc, kochanek nocy, milkł skowronek, za- 
szdroszeząc im miłości czyatszej, niż jego własna. 

Śmierć razu pewnego zabrała Nuartę.... Ból straszny 
-wdarł się w serce Hrabi, płakał jak dziecko, któremu poła- 
-måla się ulubiona zabawka. Lecz pomyślał: a może Nuarta 

I poszedł jej 
szukać. Przebieg? lasy, pola, wscinał się na wzgórza, zstę: 
«pował nad brzegi rzek — wszędzie, gdzie wprzódy rozko- 
szom miłości się oddawali. Długo szukał biedak.... szu- 
kał śladów małej nóżki w trawie, skrawka jej sukni w kę 
"pach, pukla jej włosów między zwieszającemi się gałązkami 
drzew. Lecz ani trawy, ani kępy i drzewa nie odkryły ta- 
jemnicy pobytu kochanki. 

Ochrypłym głosem zawodził na bezludnych przestwo- 
-sach, wciąż wołał: 

— Nuarto! Nuarto! 

Lecz tyłko echo odpowiadało z krańców pustkowi.... 

Szedł więc niepocieszony i samotny — usiadł nad brze- 
giem morza i — jak matka ze łzami w oczach spogląda na 
skręt, uwożący jej dziecię — tak on głośno ujawniał swe 
eierpienie. 

— Droga moja Nuarto, słodsza niż rosa spadająca z 
aieba, gdzieś ty? Dlaczegoś mnie opuściła? Wszak takie 
szczęście uśmiechało się do nas.... Me oczy ubóstwiały 

się, usta opiewały, czoło chyliło się przed tobą, me serce 
było jak gdyby kadzidło, płonące przed twą urcdą: cożem 
siaczynił* Dla cię opuściłem piosnki, wolność; zł ciłaś 
me życie promykiem twego wzroku. Jeśli miałaś mnie o. 
„guaścić, dlaczegoś się w ogóle pojawiła i duszę mą spętała? 

Bó! jego był tak strasznym, jak cierpienia piskląt, 
których matka pożarta przez jastrzębia, nie wraca wieczo- 
zem do gniazda. Cienie osnuły się dokoła jego życia, łzy 
„rzepaliły blask jego oczu, przestał jeść, mówić, spać- Je. 
dyny wyraz, błąkajęcy się na jego wargach był Nuarta. 

Przypomniał sobie, że kiedy straciwszy w młodości mat. 
zę, zapytał ojca 6 nią, otrzymał odpowiedź; 

— Poszła do nieba. 

— Może — pomyślał — 
"UMluszę i ja tam znaleść drogę. 

Myśl ta napawała go taką radością, iż zdawało mu się, 
że drogę do nieba tak łatwo znajdzie, jak ścieżkę do najbliż 

szej wsi. 

Kiedy myśl ta poczęła w jego umyśle kiełkować, znaj. 
kował się właśnie na wielkiej dolinie. W oddali, na widno 
kręgu, niebieskawa mgła wskazywała miejsce, gdzie niebo 
dotykało ziemi. 

~ — Fam droga do nieba. 


i Nuarta udała się do nieba? 


Trzeba pójść na skraj ziemi, a 
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I począł piąć się wzwyż, 


wstąpił na wierzchołek naj- 


wyższej góry, znalazłtam pokłady śniegu i nie więcej. 


Siadł pod drzewem i gorzko zapłakał. 


Zupełnie będąc 


rozczarowany, stał się tak chwiejnym w swych sądach, jak 


zeschły Liść. 
że het ku lazurom. 


— To jest droga do nieba. 


niebiosom powiedzie. 
I zaczął znów wędrówkę. 


nia, uczyniło go tak lekkim, jak nić pajęcza. 


Pewnego dnia ujrzał tęczę; wystrzeliła z ziemi 


To drabina, która mnie ku 


Życie pełne bólu i utrapie 
Wznosił się 


w górę.... błogość serce jego rozpierał ; zbliżał się do nie 


ba! 
jest w chmurach! 


Z niewypowiedzianą rozkoszą spoglądał w niziny. Oto 
Podniósł głowę by ujrzeć bramę nieba. 


Ach!sklepienie niebieskie wznosiło się wyżej jeszcze jak 


chmury i tęcza. 
Rvnął.... 


z wysokości swego sennego marzenia, i zna- 


lazł się w ciemnem jakiemś miejcu, tak ciemnem, jak jego 
serce. Przeraźliwe zimno oblewało jego twarz, zapach bu 


twienia dolatywał do nosa. 


Poprz :z gęste cienie przedostał się blady promyk. Hra 
bia usłyszał szczęk kości Przed nim stała stara baba. 
— (o to za miejsce?— zapytał Hrabia. 


A stara odpowiedziała: 


— Twoja ukochana Nuatra bawi tutaj. 
— A więc to niebo? — zawołał: 


— Nie! — to grób.... 


Iłachmany zrzucając, stanęła przed nim w strasznej 


Śmierć 
To droga do rieba.... 


.... 


-e An 


Tlen jako odrodz ciel włosów 


Łysina była i jest powodem 
zmartwień wielu ludzi, dotknię- 
tych golizną glowy. Możemy 
dziś pocieszyć wszystkich po- 
siadaczy łysin wiadomością, iż 
w Anglii znaleziono sposób na 
porost włosów. Pomieszczamy 
tu wyjątek z londyńskiego pis- 
ma nie jako ogłoszenie, ale ja- 
ko wiadomość naukową: 

„Najnowszym wynalazkiem 
lekarskim, służącym skutecz- 
nie na porost włosów, jest zas- 
tósowanie tlenu, zwanego po 
angielsku „.oxygen*. Otacza 
się głowę pewnego rodzaju 
czapką, pod którą zupuszcza 
się tlen w postaci gazu z naczy- 
nia, umieszczonego na plecach 
łysego jegomościa. Czapkę te 
musi nosiś pacyent przez kilka 
godzin z rzędu, a po pewnym 
czasie zjawia się nawet na gło- 
wach zupełnie łysych mniej 
lub więcej gęsty porost wlosów“ 


Wynalazku tego dokonano 
w szpitalu Oxygen, przy ulicy 
Fitzroy Square w Londynie w 
którem lekarze stasują tlen ku 
łeczenu różnych ohorób. Pewne- 
go dnia przyszła do śpitala 
kobietą z chorobą skórną na 
ręce. Umieczono jej rękę w 
pochwie i napuszczono tlenu 
wewnątrz pochwy. Po niejakim 
czasie spostrzżono na gładkiej 
dawnej ręce porost włosów i 
ten wypadek naprowadził le- 
karzy na myśł, iż magą ten 
sam tlen zastósować do łysych 
głów. Przyłożono czapki z tle- 
nem do głowy zupełnie łysej 
pewnej kobiet i po kilku ty- 
godniach naga głowa pokryła 
się włosem. 

W ten sam sposób leczątam 
chore oczy ichoroby piersiowe. 


Rozpowszechniajcie 


TYGODNIK KATOLICKI! 


znajdę niebo. 

Szedł dniem i nocą, nie wypoczywając wcale, Spotkał 
rzekę, która przepływała, góry wstrzymujące go w drodze. 
źcierniska, krwawiące jego nogi. Lecz wciąż szedł raprzód, 
pokonywając wszelkie trudności, a tylko od czasu do czasu 
wymawiał imię ukochanej, by dodać sobie otuchy, Lecz doli. 
a nie miała końca; niebo oddalało się coraz bardziej, Hrabia 
zwątpił i posmutniał. 

— To nie droga do nieba.... Muszę znaleść prawdziwą. 

Pewnego poranku ujrzał, jak słońce wyłonia się z mro. 
ków. | 

— Oto droga! — zawołał: 

Znajdował się właśnie nad brzegiem morza. Zbudował 
łódź i popłynął w stronę widnokręgu. Wtem burza rozszala 
ła na morzu; wysokie bałwany podrzucały łodzią. A kiedy 
morze się uspokoiło, płynął dalej. Jednego dnia ujrzał sza 
rą linię, dzielącą niebo od morza. A kiedy się zbliżył, zoba 
szył ziemię. 

— Mówią — pomyślał Hrabia — że są takie góry, że ich 
wierzchołki gubią się w chmurach, na nie zstępują często 
"rzesze anielskie. Tam z pewnością droga do niebą. | 


mim LEGO 


Doktorzy i Specyaliści Dra Large'a Instytutu Medycznego. 


BŁĘDY MŁODOŚCI, 


Tle to żalu, nieszczęścia i zmartwień mieści 
Big w tych dwóch słowach, Ile sero to złamało, 
ile nadziei zniszczyło, a ilu bólów były przy- 
czyną? 

Niejsdnem życie zwichnęło. A ile nieszczę- 
śliwych małżeństw wyuikło i rodzinnych związ- 
DOŚ zł li tylko przez BŁĘDY MŁO- 

CI. 


< ) PURDA DAR 


Heż ludzie! Młodzi i Starzy! 


Czy wiesz dlaczego wasza ambicya górnoło- 
tne idee i myśli młodzieńcze przemieniły się 


w czarną melancholię? f 
Czy wiesz dla czego cię opuściła energia I odwaga? 


„___ Zdrowie twe złamane, duch twój zgnębiony, cierpisz na niemoralne sny, a ży- 
jesz w ciągłej obawie, iż lada dzień zerwą się twe małżeńskie stósunki familijne z 


powodu ogólnego osłabienia i miejscowej niedołężności, impotecyt i niemożebności 
spełnienia twych obowiązków, jako mąż iojciee z powodu utraty męskości, albo 
chorób zakaźnych, wynikające z błędów mżodzieńczycii. 

Pytasz, jakie to choroby wynikają z tych BŁĘDÓW CHŁOPIĘCYCH? Oto są: 


Chroniczne żakaźenie krwi, Sexnalne, 
Mokre sny, Stryktury, Gleet, 


3 osłabienie, Impontnecya, Melancholia, 
Warikocela, Choroba bubonów, zanikanie orga* 


nów, wypadanie włosów pruchnienie zębów, ból w kościach í muskułach, Zas 
olemniony wzrok, płłpitacya serca, suchoty, nerwowość, trzęsienie rąk, hemo- 
roidy, ogólne osłabienie i wczesna starość, 


Czy 
WO i CIELESNIE? 


możesz zostać zuowu mężczyzną w całym znaczeniu tego słowa UMYSŁO- 


TAK! Odpowiadamy stanowczo. 


Chciałbyś zostać nleczonym z twojej chłopięcej niemocy i stać się mężczyzną 


zdrowym i silnym na ciele i duchu, 


Młodzi i Starzy! Bezżenny i Żonaty! 


Miejote w nas zaufanie, nas starych,doświadczonych lekarzach,piszoie do nas z 
ufnością tak, jakbyście pisali do spowiednika, a my Wam doradzimy, pomożemy ł 


uleczymy. 


Leczymy też wszelkie choroby chroniczne, żołądka, 
i choroby płetowe mężczyzn i kobiet. Leczymy wszelkie 
ciągu 10 dni. Rada lekarska darmo. Pisz dzisiaj, 


Przyślij stempel pocztowy za 2 ot., 


serca, płuc, gardła, nerek 
niezdrowe upławy w prze 
nie czekaj aż będzie zapóźno, 


a otrzymasz niezawodnie odpowiedź. ` 


Uleczyliśmy innych, dla czego byśmy i Ciebie nie mieli uleczyć? Napisz Ewo 
imię i adres wyraźnie. Wspomnij gazetę tę, gdy do nas napiszesz. 


Wszystkie listy adresuj: 


Dr. Large Medical Institute, 


3034. Frankford ave,, 


Philadelphia, Pa. 


Ohicago, , 
NRoclz-lsland 
Ś$z RPECILIE. 


POCIĄGIIDĄCE NA ZACHÓD. 
a. *12:20 p. na 
.. * 3:058. m. - 
.... *12:40 a. m. 

. t7:40 p.m. 
* 8:25 p m. 
des MT ONPI. 
-. ł4 15p.m, 
*10:39 a. m. 
* Codziennie. ł Codziennie z wyjąt- 
kiem Niedziel. 


POCIĄGIIDĄCE NA WSCHÓD. 
*10:44a. m. 


No. 42. Codziennie... 

* Codziennie. 
kiem Niedziel. 
„Pociąg towarowy No. 583 do Utica i Ottawa o= 
puszcza La Salle, o 8:23-a, m. 


J. P. QUIGLEY, Agent. 


F. MARTY & CO. 


BLEGHARZE WOSKU i FABRY- 
KANGI WOSKOWYGH SWIEG 


Najlepszego gatunku Stearie 
kwasowe świece, olej do sanktua- 
ryum, kadzidło, wegiel drzeway, 
świece woskowe (tapers) i t. d. 

Wszystek nasz towar jest najlep- 
szego gatunku, i zaręczamy, że da 
satysfakcyę. 

Piszcie po próbki i ceny. 


F. MARTY& CO, Syracuse, N.Y, 


John Zens 
5-ta | Crosat ulica. 


na składzie najlepsze 


Nie 


ł Codziennie z wyjąt» 


Ma zawsze 
mięsiwa, szynki i kiełbasy. 
zapominajcie, 


Conrad Baer 
GROCERNLA. 


Wielki wybórartykułów spoży w. 
czych, prowizyi, delikatesów i na- 


czyń domowych. 

Tylko pierwszorzędny towarł 
Róg O-ej i Hennepin ul. 

LA SALLE. - - - ILLINOIS, 


FITCHS LAUNDRY CO. 
Parowa pralnia bielizny. 
W. E. FITCH, właściciel. 
Tel. Main 119. 
425-427 1-szą ul. La Salie, Ill. 


Heidelmeier Art Glass Works 
Fabr; kanci 


Artystycznie Kołorowanego Szkła 
Robimy także reperacye we wszyst- 
kich częściach kraju - - - - - 
Okna Kościelne Specyalnością. 


3206-8 N. (lark st. - Chicago, III. 
P. WASZKOWIAK, 


GROCERNIA I SALUN. 

Wielki wybór towarów yro- 
seryjnych zawsze na sk!a lzie. 

Importowane i krajowe Wi- 
na, Wódkii Cysgary w pełnym 
i wyborowym zasobie, 
Narożnik 11-ej i Crosat ul. 


AUGUST HGEVELS, 


Pierwszorzędny Buffet. 
+caaxzaam. Handlarg F 
WIN, WÓDEK I CYGAR. 


Zarządca Star Unim Hali.” 


8-ma ul. Tel: Red 111, 
LA SALLE, ILLINOIS, 
ANTON GERSTER 


Piekarnia i cukiernia, 
Najlepsze ciastka i Vlenna placki. Spe- 


cyalnościa jest chleb pszenny  clasta" 
na wesela i bale. 
1108-9-st. Tel. 2361' 


Józef F. Tadych 
*COLUMBIA SALOON* 
(Polska Gospoda) 

Zawsze świeże Piwo, Wina, 
Wódki i Cygara do usług gości, 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz- 

nej “Rock Island.” 
LA SALLE, ILLINOIS. 
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Wczesna Wiosenna Sprzedaż. 


Gdyby ogłoszenie niniejsze rozciągało się przez kilka stronie, byłoby ono zaledwie dosyć wielkiem, aby objąć specyalne bargensy, które oferujemy pod- 
czas tej sprzedaży. Pomiędzy odbiorcami, dużo jest kobiet i mężczyzn, którzy wcale nie czytają ogłoszeń, lecz którzy przekonali się z doświadczenia, że 
nasze zasoby są kompletne, nasze gatunki najlepsze, a nasze ceny najniższe. Czy czytacie ogłoszenia czy nie;czy szukacie bargensów czy nie, nie możecie 
się nie dziwić lieznemi korzystnemi zakupnami w naszym składzii; poniżej kilka cen. 


The 


S17-S10 Pierwsza ul., = 


Wielkanocne materye na 
suknie i jedwabie. 


Ceny na pożądanych materyach sukien- 
nych najlepiej uwydatniają oszczęd. 
ność możebną tutaj. 

Czarna Brilliantine, najlepszy gu- 
tunek, "pand. «+ ri $1.48 

Cashmere we wszystkich kolorach, 
specyalnie na tẹ sprzedaż, yard $1.25 

Cheviots, materya wenecka, Storm 
Serge, Broadcloth, we wszyst- 
kich a odcieniach, 
yard.. N nRT 45 

Materya n3 siae; stosowne na su- 
knie dla dzieci, we wszystkich 
kolorach, gardere- n 125ct. 

Jedwab we wszystkich kolorach, 


od 45ct. yard, do.......... $1.48 


Suknie do codziennego użyt= 
ku i spodniki. 


Sukienne spodniki, ładnie obszyce z peau 
de soie taśmą, z ładnym merceryzo- 
wym spodnikiem, po........ $4.98 

Damskie spođniki do codzienne- 
go użytku, od $1.48 do...... 

Panieńskie spodniki do codzien- 
nego użytku po .. 


$4.98 


1.48 


Jedwabne spodniki. 


Jedwabne spodniki ładnie obszyte z ac- 
cordeon materyą po $9.45 do $1 1.48 


Spodniki (Petlicoats) 


Czarne satynowe mercery zwane spodni- 
ki z zakasa iami i mankietami 
od 95ct. do ....... 

i Ai. a od 48ct. 
do. ; "WE: 


. $2.98 


O8ct 


Wielkanocne oferty muśli- 
nowej bielizny. 


Damskie muślinowe szlafroki z zakasa- 
niami, koronkami lub haftami, 
GA ASELIAOL..-- OE 3 
Spodniki od 45ct. do...... . 


$1.98 
$2 98 


Eleganckie pokrycia na gorsety OSct. 


Garnitury, Żakiety i jedwa- 
bne pelerynki. 


Eleganckie, krawieckiej oboty ubrania, 
robione z ładnej Bradeloth, sbeviot, 
we wszystkich najnowszych bluzowych 
stylach, proste iohszywane, speyalnie 
poneo 30 SAÓROĆ „Atr $9.48 

Damskie nowe Wiosenee garnitu- 
ry, robione z ładnego chewiot i 
materyi weneckiej, w czarnych, 
jasnych i branatnych kolorach, 

z Eaton żakietami i jedwabne. 

mi podszyciami. specyalnie po $8.48 
Damskie Norfold Garnitury, po 9.48 
Nowe Garnitury, krawieckiej roboty, ro- 

bione z ładnej bradeloth, z bluzkami 

bez kołnierzy, z nowemi ,.ponch” rę- 
kawami 1 ładnemi szerokimi spodnika- 

mi, obszywane jedwabiem, po $14.48 
Damskie Eaton Żakiety, obszywane je- 

dwabiem i taśmą, po........ $3.48 

Damskie Norfold Żakiety podszywane 
tasmampor. a $4.98 

Damskie Monte Carlos, w modrych, 
ezerwonych i żółtych kolorach, obszy- 
wane jedwabiem, warte $5, po $3.98 

a nc 

Jedwabne i satynowe staniki. 

Jedwabne i satynowe staniki, wszystkie 
kolory, najnowsze style, od 
$3.48 do......1-::...1.... 


Kolorowe lub białe staniki, po 
najniższych cevach. 


55 98 


Materye pralne. 


Ginghamy w prążki, kwiatki i kratki, 
yard 8i.....1::.::':.. 10ct 
Wszystkie najnowsze INA lawns, ba- 
tistes, dimities, merceryzowa- 
nych jedwac.ach i płótnach, od 
łOct yard, do ..::+*. ..... .. Z5ct 
Amerykańskie kartuny w jasnych kolo- 
rach lub ciemnych, podczas tej 
sprzedaży, 10 yardów za....., 


Diecięce suknie. 
Dziecięce grighamowe i perkalowe su- 
knie, bardzo ładnie obszyte, po 


25, 50, 75ct do... 98ct 


Towar Modniarski. 


Nowe i ładne desenie, produkowane 
kombinacyami miękkich i szerokich ko- 
ronek, chiffons, lekkich słomianych sple- 
ceń i kwiatów z długiemi łodygami. Wy- 
śmienite kolory, przydatne do nowych 
kostyumów wiosennych. Wybór nigdy 
przedtem w La Salle nie 
widziany, po.... . 84.98 
Damskie bardzo modne kapelusze do co- 
dziennego użytku, po.... $1.48 i $1 98 
Dziecięce słomiane kapelusze, ładnie o- 
prawiome, po.. aata D0C 
Panienskie ban Z Ceniki 
DOŁ nat aa e Modul ag OOBE 25e i 50c 
Rozmait: deseni e po możebnie nagai 
szych cenach. Także ładne *deghorn" 
style, po cenach od...... 25e do $1.98 
Jest to sposobność zakupienia kwiatów, 
za jedną trzecią ich rzeczywistej wartości. 
Mamy na sprzedaż wszystkie gatunki. 


Koronkowe firanki i portyery. 
Koronkowe firanki, bardzo ładne desenie 
GKI ouaa -n-ae 98e do $4.98 
Portyery a. ... $1.98 do $4.98 
Nie om: T ajcie skorzystać z tej spo- 
sobności. 


mn ZE, 


Pręty do firanek. 


2DKCC gatunek +. AXE. TF. I50 
15 et/gatunek,,....% 22.525 M 00 
loot gatunek . mA” EEZO Cc 
(SEZ Sge o. uougpgoca: 230005 zGK% 
Departament 0SZGZGANOŚĆI 
Pugilarsy ręczne, po 25, 35, 50 i... 98e 
Dobre imitowaue kor alowe Protat 
do zegarków....... 50e 


Perły, czasne deseniowe paciorki itd 


Odekó ct do....«-- ZUW..." 48e 
Damskie *' Catelaines" z UR ta 
od 98 ct do,.++-... . $1.98 


Damskie pasy, od 25c i 500 do.. so NOC 
Damskie koronkowe kotoiaren 50c 
do.. a. . 82.98 
Ładny wybór koronek, haftów, appliqne 
i innych szlarek. 


Sprzęty domowe różnego ga- 
tunku. 


Sprzedaż rozpoczyna się dzisiaj i potrwa do Il-go 


Kwietnia włącznie. 


NEW YORK LEADER 


Skład, który przoduje w niskich cenach, i ktory ogłasza tylko fakta. 


= La Salle. 


EO 


DA TT w EE ZEZWALA SAT E WEEE wn z E 


"UYGODNIK KATOLICKI 


Drobne Ogłoszema. 


Na sprzedaż. 

4 LOTY w Portland City 
sprzedaż tanio. Zgłosić się do J.e- 
pna Ługowskiego, w Portland. 


ra 


Na sprzedaż. 


Stary budynek dawniej używany 
jako zakład blacharski na sprzedaż 
tanio. Rozmiar budynku 16x40. 
Tnteresowani niech się zgłoszą do 
A. E. Iłeilstedt'a, pu. 1064—8-a ul. 


Na sprzedaż, 


LOTY na sprzedaż tanio. Zgłosić 
się do Franciszka R. Zwick. 


Loty na sprzedaż. 


DWIE ładne loty na sprzedaż ta— 
nio. Położone są przy St. Vin- 
cenncs ave., u końcówki torów 
kolei ulicznej. Rozmiar 50x125 
„stóp. Są to gruuta bardzo pożą 
dane. Zgłosić się do W: S. Ma- 
son, 602 Pierwsza ul. ; 


Dwa 


AI Pra 
$175 i $190. 
$6-00 miesięcznie. 


PAAA 


J. li. Graham Co. 


Budynek pocztowy, La Salle. 


WIELKIE OTWARCIE 
sprzedaży 
Towaru modniarskiego 
1,2 i 3 Kwietnia. 
Wszystkie najnowsze style. 


Pani J. Feltes, Ita ul. 


L. Hoevels, 


Skład groseryjny. 


Zaws’e świeży zapas groseryi, 
prowizyi i delikatesów. Kompletny 
i wyborowy zasób naczyń szklan- 
nych i blaszanych. Sprzęty kuchen- 
ne w wielkim wyborze. 


La Salle, III. 


Kazimiery Otbudzidski 


Grrosernia i sa|un 


5-ma ul. 


ZPPA 


Tylko najlepszy towar po mo- 
żebnie najniższe] Genie. 


a T a OPOLE 


Przyjdźcie i przekonajcie się. 
Naroż. Jedenastej i Crosat ul. 


LA SALLE - - ILLINOIS. 


UWAGA! 


Nasz agent, p. Jan 
Wedda, kolektować bę- 
dzie w tych dniach w 
Joliet, Lemont, Chica- 
go, So. Chicago, Pull- 
man, Kankakee, Ill. i 
Hammond, Ind. Czy- 
telników prosimy o ła- 
skawe wzęlędy dla 
niego. 


NA BALU. 


—Tak pani, dałem sobie sło- 
wo, że nigdy się nie ożenię. 

— Jakto? I pan śmiesz, wygła. 
szając takie zasady, prosić mnie 
do tańca ?... 


Zbrodnia w klasztorze rosyj! 


skin. 


Przed kilku doiami, zniknęła na 
ulicy w Moskwie pięnastoletuia 
dziewczynka, córka fabr: kanta Val 
leya, poddanego avgialskiego. Usil- 
ne poszukiwania rodziców panienki 
doprowadziły do okropnego odkry- 
cia. Oto— jak telegrafują z Mosk- 
wy—odnaleriono nieszczęśliwą jan- 
nę Valley w tamtejszym klasztorze 
męskim mnichów  Daniłowskich 
Ojciec dziewczynki, na której po- 
pełniono ciężką zbrodnię pr eciw 
moraluości, udał się w towarzystwie 
angielskiego konsula w Moskwie do 
Petersburga, aby u władz szukać 
zadośćuczynienia i domagać się ka- 
ry na prze: tępców. Młodę dziewczę 
znaleziono w wtanie zupełnej fizycz- 
nej i moralnej depresji. Rozpacz 
rodziców jest bezgraniczna. Wed- 
ług doniesienia berlińskiego „,Lo- 
calanzeigera” zginęła 1ównież i dru- 
gacórka p. Valleya wśród podobnie 
tajemniczych okoliczności, a energi- 
czne poszukiwania rodziców nie 
wydały dotąd pożądanego rezultatu. 


Naokoło Świata—Juljusz Wer- 
ne, znakomity francuski humorysta, 
napisał zajmującą nowelę: ”Podróz 
naokoło świata ośmdziesięciu dniach 
"Nie mogąc jednak podrórzować 
tak szybko „gdyż młalo wiele prze- 
szó}, dobrze znane szwajcarski le- 
karswo, Dia Piotra Gomozo, doko- 
nało także tego zadania. Dotarło ono 
do damów w najodłegiejszych 
zażadkach świata, do Afryki, do. 
Chin, i prawie do każdej osady na 
kontynencie Amerykańskim od koń- 
czyn stanu Maine aż do Kalifornia. 

List nadezłany do właściela tego 
lekarstwa od osody zpewnej rypu- 
bliki łaciński w Pułudniowej Ame- 
ryce. potwierdzie nasze prawozda- 
nie, pouieważ rozpisuje się szaroko 
na ten temat, co z przyjemnośćia 
podajemy do wiadomości czytelni 
ków niniejszego piima Pan Hynryk 
Knecht, agent Dra Piotra Fahrney 
w tejczęści świata pisze jak nastę- 
puje: <*Baradoro, Buenos Ayres, 
Argenryna, 27 aż lziernika, 1902. 
Dr. Peter Fahrnev, Chicago, IIl 
List pański z dnia 9 Września 
otrzymałem 13 t go i bardzo się 
ucieszyłem, że ta przysyłka znaj- 
duje się w drodze. Wieleludzi ocze- 
kujena n gz niecierpliwością i gdy 
tylko ten artykuł przybędzie, zro- 
bię obtalunek na więcej. Donoszą 
także z przyjemnoświą, że pańskie 
lekarstwa znajdują wszędzie przy- 
jacioł, gdyż otrzymałem obstalunek 
na takowe z prowincyi Corduva, 
g lzie dokonało ki ka zauzi wiąjąc ych 
uleczeń. Ale nierylkoz tego miejsca, 
lecz z © lej republiki argeutyńskiej 
uadchołzią do mnie obstalunki, o 
czem donio: «ẹ panu szczegółowo. w 
nastempnem sprawozdaniu. Obecnie 
donoszą tylko panu o ciekawym 
wypatku dwócn sióstr. które miesz 
kają w Baradoro.Te dwie panie 


obydwie zamężne, cierpiały przez 
pewien czas na jakąś chorobe. Te 
same sympsomy objawieły się w 
obydwósh wypadkach jakiś niebez 
pieszną cherobę żołądka, który nie 
mógł zatrzymywać żadnego pokar- 
mu Obydwie cierpiały okrutnie i 
utraciły wszełką siłę dla braku 
właściwego odżywienia .Jeóna z 
nieh dowiedziała się od zwej przp- 
jaciółki o leczniczej sily Gomozo i 
nabyło jedmną butelkę. Goznawszy 
ulgi namówił swą siostre, aby je 
także używała. Obynwie uczły wkró- 
tce wielkie polepszenie. Pewnego 
dnia ,pazechodząc koło domu jednej 
ztych sióstr, zobaczyłem we 
drzwiach stojącą kobietą, wygłądy- 
jąjak istny obraz zdrowia. Nie 
chciałem wierzyć swym oczom. Gdy 
pierwszy raz przybyła po Gomozo, 
wygłądała blada i chorowita, a 
obecnie ma świeży, zdrowy kolor 
iaóżowe policzki. Wyglądała tak 
odmiennie, że musisżem zapytać 
się jej męża, czy była to rzeczywi- 
ście ta kobieta, która tak poprzed- 
nio cierpiała. Drugiej siostrze także 
się polepszpło. Te panie są panu 
bardzo wdzieneżni za jego lekarstwo 
gdyż leczyły się przez pewien czas 
u doktorów, zanim otrzymały Go- 
mozo, co w tej części kraju jest 
kosztowaną rzeczą i zaliczaną do 
zbytków. 

W niedaleziej przpszł-ści przyślę 
panu więcej podobnych poświadczeń 
co będzie dowcdem, że pańskie 
lekarstwo spełnia swą misyje w 
leczeniu chorób i słabowitych po 
całej kuli ziemskiej. 

Na zprzedaż u agentów lub 
w prost uwłaściciila, Dr. Peter 
Fahrney, 112—118 So. Hoyne ave., 
Chicago Hi. 


D. M. JUSTICE GO. 


Obszerny okaz nowego towaru, 
jaczek, sukien itd. 


Zapraszamy was na inspekcyę na- 
szego towaru czy co kupicie lub nie. 
Znajdziecie nasze ceny zadziwiająco 
niskie a style najnowszej mody. 

Jeszcze jeden wybór pięknych 
wełnianych materyj na staniki, są 
one wszystk:e w najnowszych kolo- 
rach po 50 et. yard. 

Piękna czarna tkana brylantyna, 
48 cali szerokości po 59 ct. yard. 


Dobry gatunek czarnego serge, 48 || 


cali szerokości 59 ct. yd. 

Madras materya na staniki, 
wyboru po 15 ct. yd. 

Ładny gatunek perkaliku, w pol 
ka kropki i inne mody 10 ct. yd. 

Bielone podszewki na poduszki, 
rozmiar 45x36, miękko wykończo- 
ne, sprzedamy po laże, l5ci lae 
yard. 


do 


Niebielokne płótno na stoły, 70 ca- |8 


li szerokości, sprzedamy po 45 et. 
yd. Bielone płótno na stoły, bardzo 
ładne, 72 cale szerokości, sprzeda- 
my po 75 et. yd. 


Nowe wiosenne wstążki, tafeta ||Ą 


atłas, w nowych kolorach, rozmai- 
tej szerokości po 15 ct. yd. i wyżej. 

Pięxne śliczne wstążki 25c i 50c. 
yard. 

Ładny wybór wiosennych kołnie- 
rzyków dla niewiast, które można 
prać, oraz jedwabne po 
50c i 75e. 

Nowy wybór wierzchów na po- 
duszki 25c i 50c. 

Wiosenne style kobiecych pasów 
25c, 50c, 75c i $1.00. 

“Interloek” spinki do podtr 2y- 
mywania staników i spodnie, teraz 
na sprzedaż u nas po 25c. 

Specyalny wybór 
kołuierzyków na sprzedaż po l0c. 

Wiosenne style dziecięcych cza 
pek z rydelkami po 25c i 50e. 


Pasy, wykończone na wzór Fznur- || 


ków do trzewików, po 39e. 

viosenne style domowych 
reprów wyrobu ,,Longworth* po 
98c, $1.25 i $1.50. 10 tuzinów no- 
wych wiosennych reprów na sprze 
daż po 59c. 

Jeżeli zamyślacie kupić jakąkol- 
wiek suknię na wiosnę, zobaczcie 
towar, który mamy na waszą in- 
spekcyę, jeżeli żądacie coś w do. 
brym stylu i dobrej roboty po u- 
miarkowanych cenach, będziecie 
zadowoleni z towaru, który wam 
pokażemy. 

D. M. JUSTICE CO. 


Powitanie wiosny. 

Chiny mają pewien bardzo ładny 
obrządek: Jest to przypadające na 
wiosnę *'Święto rolników,” hołd, 
oddawany karmıcielce ziemi W pier- 
wszych dniach marca wybiera ce- 
sarz kilku dygnitarzy, którem pole- 
ca udać się do sali przodków, paść 
przed ich portretami i oświadczyć 
im, iż cesarz w duiu następnem za- 
mierza złożyć dary wiośnie. —W 
tym celu wybieranych jest 80 szano- 
wanych starców, rolników, klórzy 
muszą towarzyszyć otwarciu ziemi 
przez cesarza; oprócz nich towarzy- 
szy ceremonii tyluż młodych chłop- 
ców do prowadzenia pługa, zaprzę- 
gania wołów i przygotowania pię- 
ciu gatunków ziarna, które będą na 
drugi dzień siane przez mandary- 
nów. Z wielką paradą udaje się dnia 
następnego cesarz, otoczony rodzi- 
ną, dworem, licznymi mandary nami, 
uczonemi i wojskowymi, na pole, 
przeznaczone do ceremonii. Cesarz 
wstępuje na pole, sam pada na ko- 
lana i dziewięćkrotnie uderza czo- 
łem o ziemię dla oddania czci bogu 
nieba, Chan Tı lub Tien. Głośno 
odmawia odpowiednią modlitwę; 
następnie, jako najwyższy duchow- 
ny, składa na ofiarę wołu, aby upro- 
sić boga nieba o błogosławieństwo 
urodzajów. Kiedy wół ofiarny pali 
się na stosie całopalnym, cesarz 
wsiąda na drugi wózek zaprzężony w 
bogato przybrane woły, zdejmuje 
wierzchnie suknie drogocenne i zal 
czyna sypać na pole ziarna” pszenni- 
cy, ryżu, prosa, bobu, które najwyż- 


| si urzędnicy podają w drogocennych 


250, Ej 


odkładanych || 


"azach. Ceremonia kończy się roz- 
daniem nagród pieuiężnych stu wez- 
wanym robotnikom. Oprócz tego ci, 
co grunt swój, liczący 10 morgów, 
uczyn*lH urodzajnym, otrzymują ty- 
tuł mandarynów ósmej klasy. Takie 
ceremonie odbywają się także we 
wszystkich stolieach prowincyonal- 
nych Chin, gdzie ludowi przewod- 
niczą wicekrólowie. 


CZYTAJCIE „TYGODNIK 
KATOLICKI”. 


DOSTOJNY ŚRODEK. 


Dziadek do wnuczka jedzą: 
cego barszczyk z ziemniakami: 
— Tak, tak, Józieczku, spoży- 
waj barszczyk, będziesz zawsze 
zdrów i buzię będziesz miał 
czerwoną. 

—Ą, proszę dziadunia, to dzia- 
dzio pewnie noskiem jada, że 
ma taki czerwony ? 


Sprzedaż 
świąteczna! 


Specyalne bargensy na na 


damskich gotowych 
Płaszezach. 


Damski, krawieckiej roboty garnitur 
Damski, elegancki krawieckiej roboty garnitur $10.50 


$7.98 


który sprzedajemy. 


Jeżeli dotąd nie przekonaliśmy was, że sprzedaje: 
my od 25 do 50 procent taniej, aniżeli jakikolwiek in- 
ny skład w mieście, powyższe ceny za się mówią. Z po- 
wyższych dwuch garniturów, jeden wart jert przynaj- 
mniej $15, drugi $18. My jesteśmy w stanie sprze- 
dać je za cenę powyżej wymienioną dlatego, 
że jesteśmy fabrykantami każdego artykułu, 


WIĘCEJ CEN: 


Damstlrie suktenne spodniki, warte $5.00, po.... .... 
Damskie eleganckie spodniki, warte $7.50, po 
Jedwabicm szpikowane spodniki, warte $12.,50, po...... 


Co dopiera 


modniarsk ego, 


święta Wielkanocne. 


warte $3.00, po.... 


nadszedł. 


od 3 do 12, po 20c sztuka. 


Towar Modniarski 


sprowadziliśmy 
specyalny zasob ładnego towaru 


umyślnie 


Kapelusze do codziennego użytku, 


......e 98e 


Damskie i Pommien Nawe staniki, T e 
gatunki, po cenach od 480 do $4. 50. 


Wielki "ch" AE otai SŁAW Sny: m W na- 
szym departamencie towarów łokciowych. Świeży zapas | 
wszystkich najnowszych w tej linii towarów, eo-dopiero 


NATE sprzedaż chłopięcych ALEZ MP 


Ceny nasze zadowolnią wsuystkich. 
Przyjdźcie i odwiedźcie nas. 


na 


Wielki wybór świą- 
tecznych kapeluszy 


dla dzieci, po cenach 


od 256. i wyżej. 


8lə |-SZĄ Ul. 


The La Salle Cloak Comaw 


Jos. Hacken & Co. 


Staruipla6 Rinkiego. 


TYGODNIK KATOLICKI 


LE 


Z pod zaboru rosyjskiego. 


Stolice biskupie. 


Przez śmierć śp. ks. metropolity. 


Kłopotowskiego, zawakowała trze- 
cia stolica arwypasterska w Koście- 
le Katolickiem w państwie rosyjs- 
kiem, Opróżnione są: biskupstwo 
wileńskie po ks. bisk. Zwierowi- 
czu, obecnym biskupie sandomiers- 
kim, biskupstwo sejneńskie (augus- 
towskiej) po śp. ks biskupie Bara- 
nowskim i nareszcie metropolia 
petersbuska, jednocząca wszyatkie 
dyecezyekatolickie w carstwie. i. 

Do „Dziennika  Poznańskiegr” 
donoszą. z Petersburgą, iż obiega 
tam wiadumość, że domniemanym 
następcą ks. Kłopotowskiego bę- 
dzie ks. Jerzy hr. Szembek, obecny 
bisknp płocki. 

Wieść ta nabiera prawie pewnoś- 
ci, a pertraktacye z ks. biskupem 
Szembekiem są w pełnym biegu. 

Przed kilku miesiącami, kiedy 
jeszcze ksiądz biskup Zwierowicz 
przebywał na wygnaniu w Twerze, 
a zanim nominacya jego na bisku- 
pa sandomierskiego była wiadomą 
urzędowo, rozchodziła się pogłoska 
jakoby ks. biskup Szembek miał 
nastąpić po nim na stolicy biskupiej 
w Wilnie. Tymczasem w tej wia- 


domości prawdą było to tylko, że 
„jednym” z kandydatów na bis- 


knpstwo wileńskie był hr. Szembek 
i że z nim w tej mierze toczyły się 
rokowania. Warunki jednak zasad- 
nicze, uniemożliwiające władzę bis- 


mr an 


kupią w Wilnie, stały się powodem 
że rokowania do skutku nie przysz- 
ły. Według innych źródeł, poza- 
trudnościami w Wilnie samym, 
stanowisko to osobiście nie bardzo 
się ks. biskupowi uśmiechało, jako 
pragnącemu szerszej widowni i po- 
la działałności. To szersze pole stoi 
dlań—jak się zdaje—teraz otwo- 
rem. 

Stanowisko metropolity peters- 
burskiego jest istotnie ważnem, kto 
wie czy nie ważniejszem, aniżeli 
metropolita warszawska, której 
znaczenie rząd coraz bardziej ten- 
dencyjnie osłabia. Wśród wyższego 
kleru warszawskiej archidyecezyi 
panuje nawet obawa, czy rząd nie 
nosi się z zamiarem zniesienia god- 
ności arcybiskupiej dla dyecezyi 
warszawskiej, a równocześnie Zes- 
polenia wszystkich dyecezyi w pańs 
twie w ręku metropolii petersburs- 
kiej. Są nawet tacy, którzy twier- 
dzą, ża ks. arcybiskup Popiel jest 
ostatujm warszawskim metropolitą. 


<ę————— 


KSIĄDZ JEST! 


Służący wszedł cały ośnieżony, 
zdyszany i zawołał: 

— Ksiądz jest. Widziałem go! 
Widziałem na właene oczy! 

— (Gdzie? Jakiego? Kiedy ?—por- 
wali się z miejsca wszyscy. 

— Ksiądz nasz. Widziałem w 
Kurhanie. Może dwa dni zabawi, 
bo dalej jedzie, gdzie przeznaczony 
Więc zawróciłem konie i gnałem 
pędem. Nawet nic a nie nie jad- 
łem.., 

Obecni spojrzeli po sobie z ra- 
dością a sędziwy gosocdarz rzekł 
krótko: 

— Kto ma Sakramenta do odby- 
cia, niech spieszy! 

Marşa szepnęła: 

— Muszę iść na wieś... Nie jedni 

' my tu przecte tęskniemy za modlit- 
wą. Mszą świętą, Sakramentami .. 
Czekają wszyscy biedni mieszkań- 
cy i tu osiedzeni, potrzeba im dać 

znać! 

—Ja pójdę,.. Ja pójdę!—odrzekł 
Antoni. — Najszęśliwszy, poniosę 
im wieść szczęśliwą. 

Przez śpiącą, cichą wieś, krok 
rozległ się spieszny. Do niektórych 
chat zachodził człowiek, w okienni- 
cę pukał mocno, budził stroskanych 
biednych, smutnych... Senne, po- 
wolne głosy pytały: 

— Co tam? 

A głos silny odpowiadał: 

— Ksiądz jest, ksiądz!.. 

1 wnet w chacie błyskało światło, 
sen odlatywał z powiek, ciężkość z 
Berc... 


—0QO Jezu! Ksiądz... Ksiądz jest 
—odzywały się głosy imęzkie, ko- 
biece, dziecinne!.. 

A krok rozległ się dalej 
niosąc dobrą wieść... 

Po chatach zapalały się światła, 
czynił się ruch, ujadały psy skrzy- 
piały wrota stajen ludzie przemyka- 
li się po drodze. 

—Błyszycie? Ksiądz jest w Kur 
chanie? Czy słyszycie? 

—-Józef! żywo wyciągać sanie! 

—Maryniu! a dziecko dobrze o- 
tul w pierzynę! 

—Stary! a nie pal fajki przed 
spowiedzią... 

— Kazik! okrzątni się do7 ślubu. 
Ojcowską obrączkę zdejmij z obraz- 
ka. 

—(QCzem my księdza obdarzymy? 

—Dla kaleki Skotnickiej, żeby 
Boże broń, |nie zapomnieć święco- 
nej wody! 

— Jest ksiądz! ksiądz jest!... tak 
powtarzają głosy po wsi i suną san- 
ki po śniegu skrzypiącym 

Przed stacyą pocztową, 


ulic, 


gdzie 
ksiądz się zatrzymał, ścisk był jak 
na jarmarku. 

W staneyi dusili się ludzie.,. 

Niesiono małe dzieci do chrztu, 
dopominał się każdy spowiedzi, 
dziesięć par czekało na ślub, a każ- 
dy do księdza się cisnął i płakał i 
na Mszę świętą grosz dawał i różne 
prośby skadał. 

Ksiądz podróżą wyczerpany, 
chwiał się na nogach, to bladł to 
czerwieniał, ale silą woli się trzy- 
mał.. 

A spieszyć się potrzeba było, 
bardzo spieszyć... Zresztą ludzie 
cierpliwi byli. Odbywszy spowiedź 
szli w kąt modląc się głośno. Cze- 
kali też cierpliwie nowożeńcy, 
wszyscy skupieni poważni, nawet 
dzieci przy chrztach nie krzyczały 
głośno!.. 

Drugiego dnia, gdy parę tylko 
godzin pozostawało księdzu czasu, 
przyszła kolej na śluby. Nie było 
zapowiedzi, nie było i orszaków. 
Jednę po drugich przystępowały 
pary, niektórzy 1 obrączek nie mie- 
li i jąkali się w odpowiedzi. Zakła- 
dano już konie, gdy ksiądz żegnać 
ich począłi błogosławił ich krzy- 
żem... 

A wreszcie wchodząc do sani, 
co na niego czekały, błogosławieńa- 
twa Chrystusowe odmawiał i odma- 
wiał wciąż odjeżdżając, cddalając 
się uiknąe... 

Trum pozosta! ścigając 
kiem, uchem, wreszcie w myśli... 
nie jedni płakali. 

Tak to na Sybirze, w cichej wio- 
sce, oddalonej:od kraju o mil tysią- 
ce, wita lud nasż księdza gdy zja- 
wi się na dzień, dwa.. 


CY WALNE 


> 


Tak to tam wygnańcy, posieleń- |4 
cy, tułacze, męczennicy za wolność |4 


Ojczyznę i Wiarę świętą, cisną się 
igarną do dłoni kapłańskiej, iżby 
odebrać błogosławieństwo w Imię 
Boże!.. 

Marya Rodziewiczówna. 


«Tre Pigrećć 


W Rzymie znaną jest powszech- 
nie oszczędność Leona XIII, który 
w przeciwstaniu do gospodarki, ja- 
ka w Watykanie za Piusa IX pano- 
wała, prawdziwe na tym punkcie 
ma zasługi. Oznaczył on sumę swych 
miesięcznych wydatków na 5000 li- 
rów podczas gdy za jego poprzed- 
nika zaledwie 100. oco lirów wys- 
tarczało. Co prawda oszczędność ta 
nie zjednywa mu miłości w sferach 
watykańskich i wśród tłumów wa- 
tykańskiej służby, która nazywa 
Ojca św. wedle miejsca jego urodze 
nia ”Ciociaro”, którzy znani są ze 
swej oszczędności. Między innemi 
rozporządził papież, by pomarańcze 
i cytryny z watykańskich ogrodów, 
sprzedawano na rzecz kasy domo 
wej, a nie jak dawniej rozsyłano w 
podarunku kardynałom i prałatóm. 
Z drugiej strony sprzeciwił się pa- 
pież temu by wino wycisnięte z wi- 
nogron rosnących w watykańskich 
ogrodach, sprzedawano na parys- 
kiej wystawie światowej, jako *wi- 
no Leonowe”. Napróżho przedsta- 
wiano mu wówczas, że Pius I 


„pc OD DE MOT EIZO | 


pozwolił na to, by 
zdźbła słomy, na której spał on w 
swem więzieniu” w  Wat.kanie. 
Leon XIII oświadczył, ; opuzedni- 
ka swojego za to nie sam 


sprze'lawano 


gani, 


się chce zdaniem. 

Osczędności swej zawdzięcza papież 
inne jeszcze papularne w całym Rzy 
mie przezwisko. Nazywajągo ” Tre 
pigne”. Owoc piaji jest tam sym- 


boiem skąpstwa, Rzymianin zaś 
nazywa skąpstwem to wszystko, co 
mu w pogoni za łatwym zyskiem 
staje w drodze. 

Zbyt wiele powodów do obda- 
rzania, Leon XLII nie ma, okradzio 
no go już bowiem kilkakrotęie i 
teraz zamyka papież wzzystko jak 
najtroskliwiej. Jego biurka w bi- 
bliotece nikt nie śmie dotknąć na- 
wet, swoje zaś pieniężne interesa 
sam załatw ia. 

Po zmarłym w r. 1881 bracie pa- 
pieża Janie Babtyście, pozostało 
trzech synów, którzy jednak zdają 
się posiadać enotę oszcędności w 
nader małym tylko stopniu. O nich 
io ich stosunku do papieża krąży 
w Rzymie mnóstwo anegdotek. Tak 
np. żona pułkownika papieskiej 
gwardyi szlacheckiej, Kamila Pecci 
interweniowała raz u papieża w 
sprawie swojego męża, ściganego 
przez wierzycieli. Przytem wymk- 
nęła się jej groźba, że w razie, gdy- 
by papież odmówił jej pomocy, 
zmuszoną byłaby występować w 
kawiarnianych koncertach... 

Papież odparł jej na to z uśmie- 
chem: 

—(o za szkoda, że jako więzień 
nie mógłbym być obecnym na tej 
interesującej premierze! 


Prosząc Szan. Publiczność, aże- 
by spróbowała naszego „,llotwicz- 
nego” Pain Expelleru, nie prosimy 
bynajmniej, ażeby robiła jakieś 
doświadczenia. Sława tego lekars- 
twa polega wyłącznie na jego sku- 
teczności i w całym świecie lekars- 
two to zjednało sobie uznanie. Na 
reumatyzm, podagrę 1 inne „bóle 
niema nic lepszego, Cena 25 i 50 
centów. 


- 


Po najnowszej mody ubrania i 
przybory męzkie idźcie do 

I. GUTHMANN 
713-719 t-st. La Salle, Iil. 
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UBRANIA 


| Dia Mężczyzn, Ghłopców 
i Dzieci A 


Przybory Męzkie 


NAJLEPSZY TOWAR 
NAJNIZSZE CENY 
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Kazimierza Zwicka. 


La Salle. 
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(VAE NA WIR, K POST. 


jednak, własnem swojem kierować | 


Płacąc 
Prenumeratę 


== Zd 


„TYGODNIK KATOLICKI,” 


płacicie za całą gazetę—za wszy- 
stko co w niej znajdujecie. Obróć- 
cie więc wszystko na swoją ko- 
rzyść! Gdy zobaczycie w ,,"Ty- 


godniku” ogłoszenie, przeczytaj- 
cie je, zastanówcie się nad tako- 
wem, a znalazłszy w niem coś, 
czego Wam potrzeba, idźcie do 
składu, który rzecz tę ogłasza, 
powiedzcie, że ogłoszenie widzie- 


liście w „Tygodniku Katoli- 
ckim” a ręczymy, że nie pożału- 
jecie fatygi. W dzisiejszym nu- 
merze znajdziecie dużo korzy- 
stnych ofert. 


White Sawan Laundry. < 
635 First Street 
Telefon Main 4. 


Woms namene, i 
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La Salle, 1. |SEUFOFZE TEE TYSZ R OE OCE 
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bardzo ładna 


książeczka o 108 stronach 
z bardzo pożytecznemi i wzruszającemi naukami misyjnymi, 
o Męce Pańskiej, o Niebie, o Mszy św. itd. 


i powinna się znajdować w każdym polskim domu i może służyć 
do rozmyślania na Wielki Post. 


Książeczka ta kosztuje tylko 95 centów 

Kto nam przyśle 25 ct. w liście, można posłać i znaczki 

pocztowe, otrzyma takową zwrotną pocztą. 
Adresujcie do: 


"TYGODNIK KATOLICKI,” 


La Salle, EH 


Jest to 


Choroba Watroby 


Wiele dolegliwości, jak żółtaczka, dyspepsya, bezsenność i inne 
dokuczliwe nieregularności ko 7 W. aa MEC odre 
twiałości wątroby. - 


Dra Piotra Gomozo 


leczy szybko i skutecznie każdą chorobę wątroby. Pobudza wą- 

trobę do nowej czynności i wydala wszelkie trujące pierwiastki ze 

krwi. Nie zawiara mineralnych lecz roślinne pierwiastki. 
Dostarczają je miejscowi agenci. Adres: 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 So. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL. 


CASTENDYCK BROS. 


Jedyni agenci Wheeler & Wilson 
i „Rotary Schuttle” 
Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze maszyny do szycia. 


„Ball bearing” 
maszyn do szycia. 


Sprzedajemy także słynne Stan- 
Domestic 
Kupujcie koł- 


dard i wypróbowane 
maszyny do sżycia. 


dry i okrycia na konie od nas. 


JOHN MARTIN 


PIERWSZORZĘDNY 
przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz ładnych mebli, 


mnn RAAE O annann 


Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie- 
cięcych wózików i Go.Carts. 
Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana. 


805 First st. Telefon 277. 


N. W. DUNCAN kasyer. 
J. V COUGHLIN asyst. kasjera 


JOHN STUART yqrezydent 
V. J. DUNCAN vice-prez. 


1a Balle State Bank. 


i RAPITA Lera gó $50,000.00. 
ą NADWWZICA GW 5 10,000.00 
A  Wypożycza pieniądze, Daje rabat, 

; | 


Exchange, asekurują domy od ognia, 
Sprzedają domy i grunta, 
Wypłacają procent od pieniędzy, 
Rentują Safety Deposit skrzynki. 
N, W. Duncan kasyer. 


2 ul Maini Marquette. 
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TYGODNIK KATOLICKI 


przeszło lat 30 
Dra RICHTERA 


SŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Expeller 


okazał się najlepszym Środkiem na 
REUMATYZM, 


PODAGRĘ, 
NEURALGIE itd. 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA: 25ct. i 50ct. we wszystkich 
aptekach lub za posrednictwem 


F. A? Richter 6 Co. 
215 Pearl Street, 
New York. 


.Z La Salle i okolicy. 
Egzamina służby cywilnej. 


Komnisya Służby Cywiluej 
Btauów Zjednoczonych ogła- 
sza, że 6go maja odbędą się 
ssgzaminacye aplikantów na 
posady klerków i listonoszy 
w służbie pocztowej w naszem 
mieście, Pensya dla począt 
kujących wyucs! za zwyczaj 
%500 do $600 rocznie. Natu- 
ra egzaminacyi jest próbą 
praktyczności, inteligencyi 
odpowiedności na posady po 
cztowe. zzaminącya obej- 
muje, arytmetykę, kaligrafię, 
zylabizacyę, pisanie sklistów, 
ge grałię Stuwów Zjednoczo: 
ae 


wa. 


ch i czytanie adresów. 
Aplikanci mierzyć muszą 
przynajmniej 5 stóp i6 cali, 
ważyć nie małej jak 125 fuu- 
tów i muszą być w wieku od 
18 do 15 lat. Blankiety apli- 
kacyjne i wszelkie informa 
szye, udziela A. E Russell na 
goczcie tutejszej. 

Spodziewać się należy, że 
młodzież nasza nie omieszka 
skorzystać z tej sposobności, i 
že na przyszłość zamiast je 
dnego, będziemy mieć „kilku 
polskich listonoszy. Egzami- 
aacye te nie są wcale trudne, 
każdy inteligentny młodzie- 
niee z łatwością złać je może. 
Pamiętać też trzeba, że poss- 
dy te są pod regułami służby 
<sywiłuej to jest, że przekona- 
wia polityczie lub religijne 
mic nie mają z niemi do czy- 
mienia i bez ważnych przyczyn 
mikogo z nich usuwać nie mo- 
żna. Agplikacye przyjmowa- 
ne do 18 bm. 


$200 nagrody za przytrzytna. 
nie Cirigionego. 


W zeszły piątek odbyło się 
śledztwo w sprawie śmierci far- 
mera Charles'a Waugh, zarzą- 
-dzone przez koronera Orr. O- 
prócz zeznania Sirausy, że głó- 
nym powodem strzelaniny 
był zamiar Waugh'a odebra- 
„nia Włochowi fuzyi, śledztwo 
nie wykazało żadnych innych 
"dowodów. Jury koronerska u- 
znała  Cirigion'ego winnym 
* śmierci farmera i poleciła na- 
tyehmiastowe aresztowanie 
zbiega 1 przytrzymanie go bez 
kaucyi. 

Rzecznik powiatowy, C. 
‘Cullen, odebrał od gubernato- 
wa, Yates, telegram w piątek 
po południu, upoważniający go 
„do ofiarowania $200 za przy- 
trzymanie Cirigion'ego. 


— Co dopiero odebraliśmy kom- 
pletny zapas nasion wszelkiego ga- 
sunku, które sprzedawać będziemy 
go bardzo umiarkowanych cenach. 
Marczykowski, Pierwsza ul. 


Kronika Miejscowa. 


.— Zeszłego tygodnia rozpo- 
częto roboty koło budowy no- 
wego kościoła austryackiego, 
który m eścić się będzie przy 
6tej i Crosat ul. Proboszczem 
przy nowym kościele będzie 
Wiel. ks. A. Podgorsek. 

— Cztery ładne loty na północ 
od szpitala na sprzedaż. Rozmiar 
56x127 stóp każdy. Cena za wszyst- 
kie cztery 800. Bargeus. Zgłosić 
się do W. S. Mason, 602 First ul. 

— Depesza z Benson, miej- 
scowości położonej obok kolei 
Santa Fe, w pobliżu Peora, 
donosi, że wszyscy mieszkańcy 
tejże w liczbie 200 cierpią na o- 
drę. 

-— Na sprze łaż — Ładne akrowe 
posiadłości, w rozmiarach od 1 do 
10 akrów. Dogodne dla pracują- 
cych w fabrykach i majnach. Ceny 
$250 i wyżej. Zgłosić się do W. 8. 
Mason, 620 Pierwsza ul. 

— Grzegorz Gotbier, kondu- 
ktor na kolei ulicznej, linii 
Spring Valley i Ladd, dostał 
się przypadkiem pomiędzy 
dwa wagony mijające się przy 
zwrotnicy w Peru, i odniósł 
bolesne pokaleczenia. Dokto- 
rzy mają nadzieję uratowania 
mu życia. 

Zamierzacie budować? Jeżeli 
tak spytajcie się u Noonan'a o ceny 
i kosztorysy, Nar. 2giej i Joliet ul. 


„— Kazimiurz Pierski, 741—1-sza |; 


ulica. Ten, który zada s bie trud 


odwiedzenia składu naszego, prze- 
kona się, że nasz zapas jest najwięk- 
szy i najkompletniejszy w mieście. 
Ceny możebnie najniższe. 
—-Policyant Neil McGonigłe, 
największy z policyantów w 
naszem mieście, zrezygnował z 
zajmowanej posady. Mt Gronig'e 
zamierza napowrót objąć posa- 


j | dę w szafcie La Salle. 


— Properta na s.rzedaż po ce- 
nach od $700 i wyżej. Źgłosić się 
do W. S. Mason, 602 First ul. 

— Wielkanoc jest jednem z najuro 
czystszych Świąt, na które każdy 
potrzebuje ubranie. Chcesz kupić 
modne, piękne i tanie ubranie, idź 
do Kazim erza Pierskiego, pn. 741 
Pierwsza ul. 


— Jan Maddison, zam. pod 
no. 726 Pierwsza ul, został 
przypadkiem pokaleczony pod- 
czas pracy w kopąlniach, w so- 
botę zeszł. tygodnia. 


— Ładne loty na sprzedaż, po ce- 
nach od $200i wyżej. Zgłosić się 
do W. S. Mason, 602 Pierwsza ul. 


— Po najlepsze fotografie idźcie 
do B. N. Rhodes'a. Fotografie 
ślubne, do pierwszej Komunii, oraz 
familijne — specyalnością. Adres: 
126 Marquette ul. 


— William B. Brinton, pre- 
zydent Peru Plow Company 
oświadczył, że około 1go lipca 
zorganizowany zostanie trust 
pługów, do którego i jego 
kompania przystąpi. 

— Property byznesowe na sprze- 
daż. Zgłos'ć się do W. S. Mason, |$ 
602 First ul. 

— Donoszę Szan. Publiczności, 
że założyłem warsztat szewiecki 
przy ul. Trzeciej w Peru, gdzie zaj- 
muję się reperacyą butów i trzewi- 
ków. Jest to jedyny polski warsztat 
szewiecki w Peru i La Salle i spo- 
dziewam się, że rodacy raczą po, 
przeć mię, Reperacye będę wyko- 
nywał od 15 do 25 procent taniej 
anjżeli inni. Przyjdźcie do mnie raz 
a pewien jestem, że do innego nie 
pójdziecie. Władysław Padło, 
3cia ul. pomiędzy dwóma mostami, 
naprzeciw grocerni Piszczka, Peru 
I. i 


RM. NEUSTADT 


Marquette ul. 
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TRE ECECEECECECECECECEKESECEFEFECCECECEJ, 


Modne ubrania Wielkanocne ; 


Ta OKE ZĘCECECCECECKECEECECCEZE 


Każdy lubi ustroić się na Wielkanoc w nowe u- 


branie, gdyż święta Wielkanocne są porą dla nowych 


ubrań. Jeżeli ubranie twoje jest kupione teraz, bę- 


dziesz mógł korzystać z wyboru;, 


oprócz tego jeżeli są jakie odmia- 


ny, jest pewnem, że będą one na 


Najładniejsze ubrania są czar- 


ne i ciemno jasne serge i clay, 


niewykofńczone, wonscock, cork- 


screw, 


niemieckie i francuzkie 


$8, $10, $12.50, 


$15, 


worsteds. - 


Ceny Są: 
$22.50. 


$18, 1 


Marvan S. Różycki, 


Fortepianie i 
SEAE IES 


Studyo pn. 918 10-ta ul. 


La Salle, BLLL. I 


— Albert Prince, z Chica- 
go, podróżujący muzyk zawi- 
tał do naszego miasta *w zeszłą 
sobotę. Prince zamierza od- 
wiedzić każde miasto w świe- 
cie liczące 5060 lub więcej 
mieszkańców, i w tym celu roz- 
począł podróż swą w sierpniu 
1894. Od tego czasu zwiedził 
on 519 miast, przebył 46,000 
mil drogi i był pasażerem na 
105 kolejach. 

— Poczyniłem znaczne ulepsze- 
nia w mym zakładzie fotograficz- 
nym i jestem teraz przygotowany 
wykonywać ładniejsze roboty aniże- 
li kiedykolwiek przedtem. Jeżeli 
więc chcecie fotografie podług naj- 
nowszych deseni, które zadowolnią 
najwybredniejszych, przyjdźcie do 
mego zakładu. Daję gwarancyę z 
wszystkiemi fotografiami, że nie 


wypłowieją. WIENERT, Peru. 


A ZIZECKECEECEE FEC RC 


£ Polacy w Ameryce. 


3V333333333333333CL£E333Y 


Z South Bend, Ind. 


Policya aresztowała siedmiu 
polskich chłopców za kradzież, 
jakiej owi mali przestępcy do- 
puścili się w wagonie frachto- 
wym na kolei Michigan Cent- 
ral. 

Często pisze się, że podrost- 
ki nie pilnowani przez rodzi- 


ców haniebnem zachowaniem 
się swem na tym Bożym świe- 
jcie, jedynie sprowadzają hań- 


| 


bę miejscowej polonii i bodaj 
czy nie najlepszem na tych nie- 
poniów miejscem nie byłoby 
ostre więzienie. Ale cóż, nasz 
sędzia miejski Feldman, 
się, za dobrotliwy jest na prze- 
stępcówv, gdyż prawie w każ- 
dym wypadku, zamiast surowo 
ich karać, puszezono chłopa 
ków na wolność z małą naga- 
ną. Takie postępowanie sę- 
dziego z młodymi przestępca- 
mi daje tem większą rękojmię 
do dalszego popełniania zbrod- 
ni. 

Aresztowanymi tym razem 
byli: Vern Nowak, brat jego 
S. Nowak, S. Rakowski, Kaz. 
Pawlak, Fr. Kowalski, Fr. i 
Piotr Nowa aczewscy. 


zdaje 


= 


Ozgajmienie, 


Upoważnieni jesteśmy do oznaj- 
A| mienia ponownej kandydatury 
A | Johna Farrell, na urząd asesora 
Rów w townie La Salle. 


Oznajmienie. 


Upoważnieni jesteśmy do oznaj- 
mienia kaadydatury W. A. Paneck, 
na urząi mtyora miasta La Salle, 
przy nadchodzących wyborach 
miejskich. 


PO BALU. 
Ona: — Jak widzę znów jes- 
teś śpiący, bo wciąż ziewasz.. 
On: — Właśnie tak słodko 
śniłem o tobie. 


W Składzie 


Kil duffa 


POD DOMEM OPERY. 
La Salle Illinois. 


LO IILL LTT T A 


Są tutaj trzy polskie 
sprzedawczynie, które 
obsłużą was każdego 
czasu. Możecie kupić 
więcej 


Towaru 
Bawathegi 


gotówkę, aniżeli 
w jakimkolwiek 
innym składzie. 
SPECYALNOŚCIĄ 


Tydzień: 


10 tuzinów nowych dolarowych re- 
Z5C sztuka 


Za 


- 


....d.: are zesa 


2000 yardów jedwabiych wstążek 
2c, 4c i 10c yard. 


1600 yardów nowego kaliko 56 ga» 


tutek, Aryan lÓw zam .%...35€6 


IDŹCIE DO 


KilduifPa 


PO BARGEŃSY. 


"HINZOAFINZ 


Królem lekarstw jest 


Najsknteczniejszy i najlepszy śro- 
dek przeciw: 

Reumatyzmowi Boleniu Krzy- 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bó 
lowi głowy, Zaziębieniu, Bólo- 
wi gardła i Kaurczom, cena Ż5c 

Spis i Geny niektórych 
„POLSKICH LEKARSTW,“ 
które możni dı stać w każdem miej- 
scu u swojego sztornika, lub moje- 

go ageuta. 


Krople maciczne... 356 
Maść niedźaiedzia........... 250 
L'niment dla dzieci.... 5 Else 
Lekarstwo na kaszel ostry.... 25c 
Lip wy balsam na piuca...... 256 
Proszki od robaków dladzieci. 25c 


so; doroine 35c 


Wo la cd bolenia ócz. 25c 
Ogniocigg na oparzelinę.. 250 
Krople żołądkowe Mea a 250 
Lekarstwo na zatrzymanie krwa- 
wej biegunki dla dorosłych. 75e 
Nowa kuracyareumatyzmu .. $3.50 
Lekarstwo na niestrawność... 50c 
Krople na ból zębów.. 10c 
Maść przeciw psuciu i poceniu 
RES... . EEG . Bd o 256 
Żelazny w Roca = owia.. 50c 


Lekarstwo na uspokDjenie dzieci 25c 


Lekarstwo na odciski........ 15c 
Gryp- Kitts g ee a E 
W łosochron. 506 
Proszki na wątrobę. . . „850 


Specyalne Leki pr 5 dr po- 
dług dokładnego opisu choroby. 


Albert G. Grroblewski, 


(Fabrykant Polskich Lekarstw) 
111 Main Street, Box 1109. 
Plymouth, Pa., Luz. Co. 

W każdej większej osadzie pol- 
skiej potrzebuję agentów. Piszcie 
po warunki i szczegóły. 

Mniej jak za 1 dolara lekarstw 
nie wysyłamy. 


CZYTAJCIE „TYGODNIK 
KATOLICKI”. 


